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Szanghai .zdobyty 
Największe miasto Azji w rękach chińskiej armii wyzwoleńczej w~:r,w~~~uniisi~ Bu~::r~~~dz~ ~a~~;s~leś~;;choslowacji, 

Paniczna ucieczka wojsk nacjonalistyczn eh - Coraz lepiej się tam ludziom żyje! 

Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz kuomintangu IX Zjazd KP Czechosłowacji 
LONDYN, (PAP). - Agencja Reutera donosi iż woj- Podkreśla się ogromne zna- Według ostatnich danych, PRAGA (PAP). - W środę lsky'cgo o zagadnieniach orga-

ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za- czenie ~._c;podarcze tego mia- Szanghaj liczy przeszło 5 mi- 25 maja rozpoczął się IX Zjazd nizacyjnych, oświadczenie m:­
jęły dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia- sfa, które jest największym lionów mieszkańców i jest pią Czechosłowackiej Partii Ko- nistra informacji Kopecky'ego 
sta". ośrodkiem przemysłowym i fi- tym co do wielkości miastem munistycznej, który potrwa na temat szkolenia marksi-

nansowym kra.Ju. na świecie. do nied:zieli 29 bm. stowsko-leninowskiego :td. 
l{orespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska Porządek dzienny jest na- Po dyskusji odbędzie się na 

ludowe w środę systematycznie obeJ·mowały w posia- Wł stępui· cy· Po g· · · · k · · b · eh Oscy komunl•s• ci• zwyci"ęz• ,,,. ,ą . za aJCUlU lwy- za onczemc WY or nowy danie Szanghaj - największe miasto Azji. W prokla- borze prezydium - przemó-. władz partyjnych. 
macji, wydanej przez armię wyzwoleń'2ą, wezwano wien:a powita·lne różnych de-
mieszkańców do spokojnej pracy. W Wyborach ZWictzkOWYClt legacji, oświadczenie Prezy- CZERWONY SZTANDAR 

Wojska Kuomintangu wycoJSzanghaju, zaJmowaly prze- RZYM (PAP) Wybory w ~ciowych robotników katolickich de~\a G~t~walda. w spraw~e NA SZCZYCIE GERLACHU 
fały się na północ, usiłując ważnie miasto bez walki. O- Związku Za.l\'odowym Tramwa. (którzy pllzostali w szeregach dz1c.-~lnosci K,C 

1 
'':, sprawie PRAGA. - Aktyw Słowac­

zająć nowe pozycje obronne. statnim większym starciem jarzy w Rzymie przyniosły zwy· Konlederacji Pracy) - 532 glo· d~lsz_Ych zadan. Partl.,Zspratwo kiej Partii Komunistycznej w 
O d b h t · h d d kr · · k 1 cięstwo komunistom, którzy zdo- sy (7,5 proc), na saragatowców zk ~me premie~a 1 apo5 IX!- Ta.trza1'Jsk'.eJ' Polanie postanJ-ro nyc s arc1ac onoszą prze w ocze~1em WOJS u- b 

1
• . k „ ł ó · y ego w sprawie panu -ew 

jeszcze z zachodnich peryferii dowych była bitwa na zachod y 1 z~aczną. wię. szon„ g os w. - 342 głosy (4;7 proc.), na re- letniego sprawozdani wice- wił dla uczczenia IX Zjazdu 
miasta. nich peryferiach Szanghaju, Na. hst~ komumstyczną. padło publikanów - 175 głosów (2,45 lpremier~ Siroky'ego n~ temat KPCz. zatknąć flagę narodową 

Czynna dotychczas w Szang k!óra :a~ończyła się przerwa- 4:673 gł~só~, tzn. 65,8 proc., na. proc._) .. Na list~ i:ozłam?wą. ro. zagadn'.eń uprzemysłowienia i czerwony sztandar na Ger­
haju rozgłośnia nadająca w ję n:em lm11 obronny,::h Koum:m- listę socJahstyczną. - 1.371 gło- botmkow katolickich me padł Słowacji oświadczenie sekre- Jachu, najwyższym szczycie w 
:zyku angielsk:m, przerwah tangu. sów (19,3 proc.), na. listę jedno- ani jeden głos. tarza ge~eralnego Parn1 Sian- Republice Czechosłowackiej. 
swe audycje. Tymczasem we wschodniej 

Korespondent agencji Reu- czę~ci miasta jednostki Armii 
tera stwierdza. że w Szangha- Ludowej obsadZlły główm,l 
!u panuje uczucie ulgi. arterię handlową Szanghaju-

Korespondenci agencji pod- Bund. Na wszystkich komlsa­
kreślają zdyscyplinowanie otl- r:atach po1icji powiewały bia­

Problem iednOści Niemiec -
działów ludowych i wzorowy łe flagi. 
porządek, ustanowiony przez Podczas gdy wojska Kuomin 
dowództwo ludowe w ?.doby- tangu cofały się w popłochu 
tym Szanghaju. na północ w kierunku Wu-

pr~edmiotem obrad 4-ch ministrów w Paryżu 

Sung-portu przy ujściu Jang 
SZCZEGOŁY WYZWOLENIA Tse Kiang - ludność, jeszcze 

Minister Wyszyński wzywa do zachowania uchwał poczdamskich 
SZANGHAJU przed całkowitym opa.nowa-

UJ !5prawle zjednoczenia Nien1iec Po przemówieniu Wyszyń­
skiego zabierali kolejno głos 
ministrowie spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodn:ch. 
Występowali oni w obronie 
polityki · faktów dokonanych 
stosowane; prze.z mor.3rstwa 
zachodnie w sprawie Niemiec. 

PEKIN (PAP). _ Oddziały niem Szanghaju przez wojska 
chińskiej Armii Ludowej, któ ludowe, poczęła samorzutnie 
re wkroczyły w środę rano do niszczyć barykady, wzniesione 

PARYŻ (PAP). - Na drugim posiedzeniu Rady Minl­
atrów Spraw Zagranicznych, kt6re odbyło się we wtorek, 
zabrał głos min. Wynyńsld, który sprecy:iował stanowisko 
ZSRR w sprawie problemu jedności. Niemiec łącznie z za­
itadnieni.a.mi gospodarczymi i polityc:r.nymi oraz sprawą kon 

Zagłębia. I obszernie sprawę 
Ruhry. 

Min. Wyszyński podkreślił. 
że Związek Radziecki stale sto 

•------------Dina rozkaa; wład:z kuomintan­
gowsldch. 

Doniosłe 
zwycięstwo 
Chin 
Ludowych 

Wczoraj przyszła z Dalekie­
go Wschodu długo oczekiwana. 
wiadomość o wyzwoleniu 
Szanghaju przez wojska Ludo 
wycb Chin. Zdobycie Szang­
haju jest znamiennym faktem 
nie tylko dlatego, że jest to 
ogromnie ważny punkt gospo­
darczy i strategiczny, nie tyl­
ko dlatego, że jest to jedno z 
największych miast, nie tylko 
Chin, ale i całego świata. Zdo­
bycie Szanghaju jest znamien­
nym faktem, ponieważ miasto 
to było głównym ośrodkiem 
przenikania do Chin - wPIY­
wów imperialistów zagranicz­
nych, było bazą działania. im­
peria.listów anglosaskich. 

Sztandar Chin Lddowych w 
Szanghaju - to symbol trium 
fu narodu chińskiego nad ko­
lonizatorami, ciemięzcami i 
wy7ys!tiwaczami. 

Chińska. Armia Ludowa 
Idzie niepowstrzymanie do o­
statecznego i triumfalnego 
zwycięstwa! 

Wiadomo, że wallti z armią 
Kuomintangu toczą się już da 
leko na południe od Szangha­
ju l komunikaty wojenne 
wspomlnaJą, że policzone są 
również dni Kantonu. Poli­
czone są. dni panowania impe­
rialistów i ich sługusów w 
Cblnach. Fakt ten jest źró­
dłem radości dla nas nie tylko 
dlatego, że zwiastuje on bliską 
wolność narodu. który od dzie 
sięoioleci walczy bohatersko o 
prawo stanowienia o sobie, ale 
i dlatego, ze niesie on ze sobą 
ogromne wzmocnienie obozu 
pokoju i oslabienie frontu im­
perialistycznego. 

Wyzwolenie Szanghaju jest 
wymownym potwierdzeniem 
faktu, że siły pokoju i postępu 
są, wlekszc. nii siły reakcji i 
awantur woje1111ych. 

Szanghaj wyzwolony! Chiń­
ska Ludnwa Armia idzie na.­
przód do nowych zwycięstw! 
SiłY ookoju l'n<:.nA' 

PEKIN (PAP). - Wiado­
mość o ?.dobyciu Szanghaju 
przez wojska ludowe wywar­
ła wielkie wrażenie w całych 
Chinach. 

Półtora miliona 
robotników rolnych 

strajkuje we Włoszech 
RZYM (PAP). - Strajk pół­

tora miliona robotników re>l-­
nych, obejmujący 8 prowincji 
od Piemontu do Sycylii trwa 
już 7-my dzileń. Akcja łami­
strajkowa zorganizowana 
prze-i pracodawców i kler, po­
pierana przez policję została 
całkowicie zlikwidowania. u.: 
dział robatnlków rolnych w 
strajku jest 100 proc. 

troli sojuszniczej. • 

Min. Wyszyński nakreślił 
h'!storię problemu niemieckie­
go od Konferencji JaMańskiej 

I do chwili obecnej, przy czym 
stwierdził, że już na. Konferen 
cjf Poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa. uznały, że będą 
traktowały Niemcy jako ca­
łość w sensie p~lityeznym i e­
konomicznym. Było to słuszne 
stanowisko. 

Mówca przypomniał, że na 
moskiewsk:ej sesji rady mini­
strów spraw zagranicz.nych 
określono szczegółowo prero­
gatywy przyszłego centralnego 
rządu niemieckiego. który miał 
być rządem ogólnoniemier:­
kim. Min. Wyszyńsk'. wspom­
niał również o porozumieniu 
w sprawie aparatu kontrolne­
go w Niemczech. Wreszcie 
mlin!ster Wyszyński omówił 

Na cześć Kongresu ZW. Zaw. 
Jak .załogi PZPB Nr 4 i PZPGDZ Nr 9 wypełniaiql swe .zobowiq:r:ania 

Chociaż do dnia otwarcia remont d.wóch par 4.piętro \ tolm. Wykopano odpowiedni 
obrad Kongresu pozostało juzj wych ecb.od6w przeciwpoża.ro dół, przeciągnięto ka~l. Nowa 
nie wiele dni, młodzież PZPB wych, przylega~cych do budyn waga. zostanie uruchomiona w 
Nr 5 zawiadamia. nas o daL ku przędzalni. Zyska2 w ten następnym miesiącu. 
szych podjętych w tych dnia.eh sposób jeszcze parę dni do Tkalnia I obiecała wykonać 
zobowiązaniach. ZMP.owcy i 1 czerwca. Tow. Otrębski po. swój plan miesięczny w 103 
czlonkowie młodzieżowych bry stanowił przez.naczyć je na. wy prooeutach. Nie&t;et» do dnia 
gad produkcyjnych postanawia malowanie wyremontowanych 20 maja plan wykonany był ty! 
ją. do 1 czerwca zorganizować schodów. Dziś donosi nam, że ko w 66,6 proc. Obecnie jednak 
jeszcze 17 brygad, zwiększając jedna para. schodów jest już praca pójdzie w szybszrm tem· 
ich liczbę o połowę. Ę:olo ZMP zupełnie gotowi\, & druga szyb pie, ponieważ wielu tkaczy po 
pozyska 100 nowych członków, ko przybiera oć!Awieżony wy. wróciło z urlopów. 
ora:>1 utworzy kółko „umiejętne gll).d pod jego aprawnym pę. Tkalnia. II 20 maja osią.gnę. 
go czytania książek". Wszyscy dzlem. la. 79,5 procent planu, przewi· 
młodzi pracownicy „bawełnia.. Rada. Zakład<l'Wa. PZPB Nr 4 dzianego w bieżą.cym miesi~cu. 
nej pi:1tki", dbając o spraw. w dniu 20 maja. o-trzyma.la już Pra.cownicy Oddztału Plecio. 
nośc i tężyznę fizyczną. zdecy. wsz;v'!ltkie urząd?:enia, potrze.b· nek donoszą., że z końcem bm. 
dowali zalożyć sekcję turysty. ne do kartoteki. Robotnicy sto. wypełnią. na. pewno swój plan 
czno.kolarską. która zgromadzi !arni dotrzymali !Iowa.. produkcyjnych - w 106 proc. 
na pewno ws~ystkich amatorów Obecnie mają. już na swym 
sportu kolarskiego oraz wycie. W zakładach Przemysłu. G~ koncie 70,5 procent. 
czek krajoznawczych. lanteryjno • Dsiewiarskiego Nr Również świetliaanie zakla 

4 także wre praca. Robotnicy dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta· 
NIE SZTUKA PRZYRZEO - wykonują. normalnie plan pro· ją dobrze o swych przyrzecze. 
TRZEBA WYKONAO TO, CO dukcyjny, starając się uzyskać niach. Zmobilizowano już do 

SIĘ POSTANOWIŁO jak najlepsze wyniki. Po~a zespołu artystycznego szereg 
Pracownicy PZPB Nr 4 su. tym jednak wypełniają. zobo. osób, brakuje jeszcze tylko 

miennie i llCzciwio wypełn!ają. wiązania podjęte na początku 4-ch. Pewne obawy budzi zbyt 
swe 1.ohowiązar.ia przedkongre- bm. Jak brzmi meldunek pm.· mała jeszcze 1lość czytelników, 
sowe. Slu~zoa duma brzmi w cowników !abryki1 korzystających z biblioteki 
glo~ie tow. Otrębskiego, który Oto naprawa zbiornika cie. świetlicowej. Jest ich obecnie 
z wysokości -!.piętrowy.eh echo płej wody dobiega końca. Bę- 162, a młodziei: zoliowią.zala 
d6w przeciwpoi:&rowych oznaj. dzie on oddanv do użvtku zna się osią.gm~~ cyfrę 250 czytel. 
mia. o wy1conaniu swych zo.b~ cznie wc7.eśnie:i, t!łi p~zewiduje ników. Uwaga ś~ictl i c 7.anie, do 
wiązań. Tow. Otręb!'1d ,JUZ wyznaczony l!l111llin. Prze-budo. 1 czerwca zostaln wi>.m iu;i. Die 
przed trzema dniami ukończył wa wa.ci wowwei t.a.vze iest w 'l''iele czasu! 

sował politykę opartą na tych 
wytycznych, natom'.ast rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji wino­
czyły na drogę podeJmowania 
samotr~ć decyzji i kroków 
które "pozostają w jawnej 
spr,zecz.ności z poWZ:ętymi u­
przednio decyzjami. czterech 
mocarstw kwestii niemieckiej. 

PROPOZYCJE RADZIECKIE 
Na zakończenie swego prze­

mówien!a minister Wyszyński 
przedstawił następującs kon­
kretne propozycje delegacji ::a 
dzieckiej: 

1) Celem zabezpieczenia go­
spodarczej i poEtycznej jedno 
ści Niemiec: 

a) należy wznowić działal­
ność Sojusrziniczej Rady 
Kontroli w Niemczech na 
poprzednich zasadach ja 
ko organu, który ma ~pra 
wować zw'.erzchnią wła­
dzę w Niemczech; 

b) należy wz.nowić działal­
ność międzysojuszniczej 
komendantury Berlina 
dla koordynacji spraw, 
dotyczących całego mia­
sta i dla zapewnien:a nor 
malnych stosunków z ca­
łym Berlinem. 

Min. Acheson stw:erdził, że 
układ poczdamski dotyczył ty1 
ko początkowego okresu kon­
troli Niemiec. Od tego czasu- · 
oświadczył Acheson - zawar­
b inne układy i. ruie można iś~ 
wstecz. Dał on w ten sposób 
do zrozum'.enia, że powrót do 
uchwał poczdamskich ')yłby­
jego zdaniem „krokiem 
wstecz". 

Rozwijając tezę, jakoby u­
tworzenie Trizonii pod kon­
trolą USA było krokiem w kie 
runku zjednoczen:a Ni~miec, 
Acheson wyraził opinię, że u­
wieńczeniem tego dzieła by·o 
by pr-tył3,czenle do tego two­
ru również strefy ~zieckiej. 

Z kolei zabrał głos Schu­
man, starając się również pod 
ważyć znaczenie układu pocz­
damskiego i sugerując jakoby 
stan rzeczy, jaki zapanował w 
Niemczech, był następstwem 
nie separatystycznych poczy~ 
nań mocarstw zachodnich, lecz 
właśnie Poczdamu. Jednym z 
argumentów przeciwko Pocz­
damowi jest - zdan:em mini­
stra Schumana - okoliczno~ć, 
że nawrót do Poczdamu ,.u­
czyniłby bezpłodnym wszyst­
ko, czego dokonano w zachod­
ni.eh Niemczech w ciągu ubie­
głych 18 miesięcy". 

2) Uważając jednocześni~. 
że gospodarcza i polityczna 
jedność Niemiec jest niemoż­
liwa bez utworzen::a jedyneg·:> 
niemiec1'iego organu centra1- Brytyjski m:nister spraw za 
nego, do którego kompetencji granicznych Bevin użalał się, 
należałyby sprawy odbudowy ~~.i~:is~~~~fs~~ńs~;JJ~!~~ 
gospodarki i państwowości wzywa mocarstwa zachodnie 
Niemiec, mające znaczen:e o- do zniweczenia „całego postę­
gólno-niemieckie, uznaje s1ę pu pol'.tycznego i gospodar­
za konieczne: czego", który wyraża slę rze-

a) utworze.nie na zasadach komo w tym, co mocarstwa za 
istniejących w chw:.J.i' o- chodnie zdziałały w Niem­
becne; we wschodniej i czech zachodnich. Bevin usiło 
zachodnich strefach oku- wał dowieść, że Wielka Bry­
pacyjnych organów eko- tania starała s:ę być wierną 
nomicznych ogólna-nie- układe>m poczdamskim. Wresz 
mieckiej rady państwo- cie - podobnie, jak Acheson 
wej; - Bevin wyraził się, że za 

b) utworzenie zarządu m'.ej punkt wyjściowy należy przy­
skiego dla całego Berlina. jąć stan istniejący obecn:c, a 
Kwestię terminu wybo- nie „cofać się wstecz". 
rów do zarządu miejskie- ]' Po oświadczeniach 4 mini­
go dla całego Berlina na strów przewodniczący min:­
lcży pozostawić decvzji , ster Bevin zamknął drugie po 
m'.ędzysojuszniczej ko· \ ~iedzenie Rady Ministrów 
tru>nd„nturv Ber~ ·Spraw Zagranicznvch. 
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Rola Związków Zawodowyc 
arą_in_e_. __ 

,.h anitaryz 
O barbarzvństwach, popełnio-,tyjskiej Izb_y Gmin - Hugh~I 

" 
„Cele i zadania rutjiu zawo 

dowego zrn:eniają się w zależ­
ności od sytuacji polityczneJ, 
od przeżywanego okresu histo 
rycznego" - twierdził Lenin, 
wskazując na ścisłą łączność 
ruchu zawodowego z: politycz­
ną walką klasy robotn:cz:ej, 
walką, w której zw:ąz:ki zawo 
dowe stanowią istotne ogniw') 
ruchu. kierowanego przez a­
wangardę klasy robotnicz:ej­
kl partię polityczną. 

w dziedzinie ubezipieczeń spo- · ki. Szczególnie ważne zadania 
łecznych itd. w uaktywnieniu poszczegól-

Opracowaniem skute::zniej J l ł d szych metod kierowania i nych przez Anglików na. Mała- zaint~rp: o"'.a rz'ł: w sprawi~ 
]':i.eh i w Burmic, Francuzów - palema 1 mszczenia. całych ws~ 

Jakież więc zadania spadają 
na zw'.ązki zawodowe w Pol­
sce Ludowej i czym różnią się 
one od zadań przedwojennego 
ruchu zawodowego. 

Związkf zawodowe współ- nych ogn:w związkowych, ma 
działają równocześniP. z !udo- ją do spełnienia związkowcy­
v,;ym państwem w k!erunku członkowie naszej Partii. Win 
doskonalszego, wydajniejszego ni oni mob!llzowa~ szerokie 
i oszczędnego organizowania rzesze ':>ezpartyJnych, wciągać 
produkcji, od którego rozwoj•J ich coraz szerzej do wyd:ona­
zależy dobrobyt mas pracują- nia wszelkich zadań. jakie 
cych. O zwycięstwie bowiem przed nami stoją w okresie za 
nowego ustroju nad starym kładania fundamentów pod bu 
zadecyduje ostatecznie to, czy oowę socjal!zmu. Winni oni 
klasa robotnicza potraf: zorga wreszcie dbać o ścisłą współ­
nizować doskonalszą formę pracę komórek związkowych 
wytwarzania. większą wydaj- z organizacją partyjną 'V za­

współz.awodn'.ctwem pracy, po · · k d 
głębiania systemu oszczędno- w Indochinach i Holendrów malajsk1ch, w to ·u prown zoneJ 
ści, rozwijania akcji socjalnej. w Indonezji - to jest w tych przez ir-1pcrialistów brytyjsk~ch 
kulturalnej i rozbudowy apa- krajach, gdzie ludy kolonialne „akcji ~acyiikae;:jne~" • ~a. i~­
ratu kontroli społecznej zaj- toczą nieutttępliwą walkę prze- tcrpclacJę o?.powied:r.~~ w1cem1· 
mie się n:ewątpliwie II Kon- ciwko swym odwiecznym ciemię- nistcr kolon11 - W1lha~s, o­
i:tres Związków Zawodowych. życielom, - płyną wci:,ż no;ve świadczając, że - te zmszcze­
Będzie to wkład związków za i nowe wieści. Oto d'Ya wymow- nia dokonywane s~ w celu. prz~ 
wodowych do walki o popra- ne fakty, charakteryzujące „hu. siedlenia. ludno~e1. z dzungh, 
wę bytu mas pracujących, któ manitarF.m'' zachodnich gdzie j!'st ona ofiarą. „?andy. 
rą w Państwie Ludowym pro- z przeproszeniem - „demokra- tów", do rejonów, polozony~h 
wadzimy poprzez walkę oltów". poza dżunglą. „Mogę zapewmć 
wzrost bogactwa i majątku na Kilka. dni temu poseł do bry- posła Hughesa - mówił wicem1-

ność produkcji, niż ustrój ka- kładzie pracy. rodowego. E. P. nister Rus-Williams, - że my 
pitalistyczny. --------------------------------------- stosujemy- naprawdę humanita"­

ną. politykę wobec lurlności ma­
lajskiej" ... Zadaniem zwiazków zawodo 

wych przed wojną było prze­
de wszystkim organizowanie 
ll:'obotników dla obrony ich 
przed wyzysk'.em kapitalistów, 
oraz umacnianie i rozwijani·~ 
ich świadomości klasowej. W 
wanmkach jednak ucisku apa 
ratu państwa burżuazyjnego, 
.roz"Jic'.a ruchu zawodowego i 
prześladowania rewolucyjnych 
związków zawodowych, ulegał 
on często zboczeniom na tory 
s;yndykalizmu, stosował opor­
tunistycz~o-cechową taktykę 
Wytargowywania chwilowych 
korzyści dla pewnej kategori'. 
robotników, zaciemniając per­
spektywę walki o ostateczne 
interesy klasy robotniczej cal 
kOY1ite wyzwolenie człoW:cka 
pracy spod ucisku klasowego 
burżuazji. 

W ustroju demokracji ludo­
wej, kiedy ziemia przeszła z 
rąk obszarników do chłopów, 
a 'banki : podstawowy prze­
mysł zostały unarodowione, 
kiedy unicestwione zostało 
władztwo monopolistyczneg::i 
kapitału, władza zaś przeszła 
w ręce ludu pracującego -
przed ruchem zawodowym wy 
rosły nowe zadania. 
Związki zawodowe stają s:ę 

w coraz większej mierze szko­
łą rządzenia i wychowania o­
bywatelskiego, czynnik'.em naj 
szerze; pojętej kontroli spo­
lecżnej nad procesami produk 
cji, obrotów i innych dziedzin 
życii,t. SP!(>~e.c~negp. Jasne jest, 
że rticłi ia\vodo'V5" rl'e rety­
gnu fo l ' ti'ie. może tezygnowilĆ 
z sys;ęmaty:cmĘlj. yracy; nad 
podniesieniem bytu matenal­
nego i kulturalnego mas pr.:i­
cujących. Zwlą7ki zawod•)We 
nie mają pot.r:zeby walczyć z 
kap:talistycznym wyzyskiem, 
który w stosunku do przewa­
ża.jącej hczb:v robotników Nż 
nie istnieje. Zadan;em ich jed 
na.k jest stała i coraz pełniej­
sza troska o vi.rykonywanie u­
mów zbiorowych, w kierunku 
zapewnienia · pracoWU:kowi 
wszystkich usprawnień, jakie 
one dają: troska o ':>ezpieczeń­
stwo i higienę pracy, o wyko­
nanie wszystk:ch uprawllień 

Związki zawodowe są szko­
łą rządzen:a. W Polsce Ludv­
wej ponad 20 tysięcy robotn'.­
ków awansowało dotychczas 
na stanowiska kierownicze, u­
zyskując ten awans dzięki wła 
snej, ofiarnej pracy i warun­
kom społecznym i ekonom:cz­
nym, jakie stworzyła władza 
ludowa. Zadaniem związków 
jest stała opieka nad kadrami 
pracowniczymi i coraz śmiel­
sze wysuwan:e robotników nJ 
kierownicze stanowiska. 

Zwiaz.ki zawodowe wreszcie 
Jako szkoła wychowania oby­
watelskiego podnoszą uświa­
domien:e mas pracujących, u­
gruntowują przekonanie, że są 
gospodarzami kraju, rozbudza 
ją twórczą inicjatywę mas o­
bywateli współodpowiedzial­
nych za losy kraju. 

Nasz ruch zawodowy liczy 
dziś bl:sko 3.5 miliona człon­
ków, z czego 950 tys. bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy. Z tej armii współzawod 
ników wyrosły kadry przodr,w 
n]ków, mistrzów oszczędzan:a 
i racjonalizatorzy, których po 
mysłowość usprawnia projuk 
cję. 

Związk: zawodowe nie mo­
gą ustawać w wysiłkach, ab.)' 
ruch zawodowy ogarnął wszy­
stkich pracujących. aby przez 
pogłębienie świadomości poli­
tycznej poszerzyć kadry wspól 
zawodników pracy i m:strzó·"; 
oszczędności, przyczynia 'ą:: się 
w ten sposób do dal;~e; po­
prawy bytu materialnego m~s 
pracujących. 

Związki zawodowe wJn.'1Y 
pogłę\:iić swą r~lę czj•nn!ka 
kontroli społecznej, co wpły­
rie n:ewątpliwie na dalsze u­
sprawnlen]e naszej go~poclarki 
we wszystkich dziedzinach. 
Związki zawodowe po-

wszechna organizacja mas pra 
cujących. W'.nny więc one być 
przede wszystkim ściśle z t:v­
mi masami związane. Aparat 
związkowy nie może działać 
za pomocą komenderowania, 
biurokratycznych metod, ~ak 
to s'.ę jeszcze obecnie zdarza. 
Winien .on reagować szybko i 
sprawnie na· wszelkie bolącz-

Regnó~ rzucił ha~ło! 
Chłopi czynem manifeslu'q swq wolę pokoju 
i pogłębienia sojuszu robolniczo-cb łopskiego 

Chlópi naszego województwa W gniinie Grabica. postanowio- Wykonanie tych zobowiązań 
ula zadokumentowania. swej wicr no wyremontować budynek o§rod przyniesie nam nowe drogi, mo­
uości idei sojuszu robotniczo- ka gminnej spółdzielni, gdzie sty, zwiQkszcnie produkcji, 
chłopskiego postanowHi uczci~ mieścić się będzie magazyn, oraz wzrost kultury - przyniesie no­
pr~cą. dzie:d święta Ludowego, ośrodek maszynowy. Gmin11 Krzy we dziesiątki i setki milionów 
d:iaeJ1 5 czerwca.. żanów .zobowiązała. się wybudo· złotych. 
Pierwszą w naszym wojcwódz_ wać Dom Ludowy, ogrodzie Ale nie na tym zamyka się 

twi~, a bodajże pi!lrwszą na te- cmentarz wojskowy poległych w znaczenie uchwa.ł, podjętych 
reme całego kraju, była w tej 1939 roku i oczyścić rowy we przez chłopów w związku ze 
dziedzinie gromada. .Regnów w wsi Siomki. świętem Ludowym. Najważniej. 
powiecie rawskim. Gospodarze Gmina Rozprza założy do dnia Rzy jest fakt, że °"rzez maRowo 
z Regnowa wskazali drogę mało· 5więta Ludowego mlecza.mię i żywiołown podjęte uchwały 
i średnioroh1.ym chłopom, jak na.- W<' wsi Mierzyn. ebłopi mało- i średniorolni dają 
leży uczcić Swięto Lu.dowe. W gminie Starzenice (powiat jasną i niedwuznaczną odpo-

.A od nich uczą. się inni. wieluński) chlopi podjęli się wy- wiedf, że są za. jednością. ruchu 
?zczególnego podkreślenia godny żwirowania 4 km dróg polnych, ludowego - przeciw niedobit_ 
Jest fakt, że w Regnowie ujęto wybudowania 6 mostów, zae we kom reakcji, które je~zcze tu i 
~obowi~z.ai:iia w taką. formę, jak wsi Olewin w tejże gminie wy. ciwdzie tkwią. w ruchu ludowym, 
l w m1!'sci'e - w realne liczby. remontowano już świetlicę i u- ,jnko pozostałość niesłnwnej pa · 
T tak zobowiązali się chłopi re- fundwano dla niej 50-tomową nięci mikołajczykowskiej dzia. 
gnowscy zwiększyć dostawę zie- bihliM"kę. łalności Przez podjęte zobowią. 
mniak6w do 4 czerwca. o 150 pro Pe \ ·ne zobowią.za1~t podjęli zania chłopi wypowiadają. się za 
~rnt, dostawę żywca podnieść o mało. 1 średniorolni chfopi, par- "90kojem, za. sojuszem robotnicze­
-~ proc., zakontraktować wszyst- tyjni i bezpartyjni, z gminy chłopskim, przeciw anglo-sa~kirn 
kie przeznacz„ne do uboju sztu- Skrzynno, Konopnica., Skomlin, podżegaczom wojennym, pneciw 
ki trzody chlewnej, zwiększyć Dzieczkowic, Praszki, Wydxzy_ rcakcyjn('j części kleru, za no_ 
w!dajność zbóż chlebowych i ro- na, Działoszyna. i wielu, wielu wą, szczęśliwą,, maszerują,cą, 10 
ślm pastewnych o 12 proce11t, innych. iobrobytu wsią polską,. 
wreszcie zwiększyć stan pogło· 1---------------------------
~~\;~~~c!~~~dy i bydła od 

10 Zatwierdzenie budżetu RSFRR na 1949 r. 
Dla każdego jest jasne, że te­

go rodzaju fakt jest widomym 
wskaźnikiem przemian, za.cho­
dzących na. wsi. A że tak je~t, 
niech świadczą dalsze 'l'l'iadon10-
śei. 

na porz:adku dziennym Ili sea1i Rady Najwyższej 
MOSKW.A (P.A.P). Dnia 2-1 dowy kraju. 

maja na. Kremlu otwarta zosta Narody Federacji Rosyj•krnj 
la trzecia sesja Rady N ajwyż_ oświadczył Safronow 
szej RSFRR. wraz ze wszystkimi bratnimi 

Jak pamiętamy wszyscy, hitle­
rowcy stosowali również na. sze­
roką. skalę niszczenie wsi, mia­
.;teczek i mia.st w krajach oku· 
powanyeh, mordując przytem 
mieszkańców lub wypędzając ich 
na cztery wiatry z nędznym wę. 
zełkiem pod pachę.. .A.le trzeba 
przyznać. że faszyści niemieccy 
r.ie powoływali się w takich ra_ 
zach na względy... „humanitar· 
ne''· 

• * "" 
Francuscy „kolonizatorzy'' w 

Indochinach nie chcą. być gor~i 
od swych anglosaskich mistrz;for. 
Oto eo pi!'lze na łamach „Hwna-
ite' • pewien żołnierz tzw. Le­

gionu Cudzo'LiemRkiego. ktur:v 
.?oto.bene ekłada się w 60 prvc. 
z b. SS-manów: 

„Gdy przetrząsamy teren i 
spotykamy przytem chłopów, za. 
jętych pracą. na polach ryżo­

wych i „uzbrojonych'' w narzę­

c!zia rolnicze, nwnżamy ich po 
prostu za stronników partyzan. 
tów. Dla.czegóżby więc nie strze_ 
ać do nich? Na badania nie ma· 

my czasu... Zabijaliśmy wszyst. 
kich bez wyjątku - kobiety, 
zleci, starców. Podczas działań 

w Nam.Din wzięliśmy, w drodze 
wyjątku, kilku jeńców. Oddano 
ich w celu „przesłuchania" nie­
mieckim SS.owcom, którzy roz­
prawili się z jeicami po sw:9je· 

REGNóW NIE POZOSTAŁ 
ODOSOBNIONY 

Na. sali :zgromadzili ~ię depu narodami potężnego Związku 
towani i liczni goście - przed Radzieckiego kroczą. pewnie na mu... „ 
stawiciele ' mas pracujących sto przód do komunizmu, pod prze „Często urzl}dza się prawdzi_ 
liey. W prezydium zajęli miej- wodem swego wodza. i nauczy_ we polowania dla zdobycia usz:i 
sca: przewodniczą.cy Rady N aj ciel a Wielkieg:i Stalina. 

Nieprzerwaną. falą. napływają 
zobowiązania ze W8z~·stkich krań 
rów naszego województwa. Każ· 
da gmina, k11żda gromada podc.i­
muje inicjatywę Regnowa. A 
więc w gminie Chabielice zosta­
nie wykończona szkoła, we wsi 
O~iny - wyżwirowana droga 
Cli.abielice - Kamień. Gmina. 
Golesze uchwaliła naprawę mo­
~tu na drodze l\Iodtzcwek - żar 
nowice i oczyszczenie rowów 
wzdłuż drogi Golc5zew - Swo. 
lcnewice. 

· · R"'FRR T · · (!) partyzantów. Zwycięzcą. jest wyzszeJ .-:i• • arasaw 1 Jego Deputowani i goście przyj~li te 
zas~ępc.y. W lozac? rządowych ~Iowa mówcy burzliwią. owacją.. ten, kto przyniesie największą. 
z~s1edh: prze';o~m~ząc~ Prezy z kolei wysłuchano referatu, ilość obciP.tych uszu Victnamczy 
dmm ~ady N aJwyzszeJ ZS~R przewodniczącego komisji bu· ków. Pewnego razu wtargnęliś-
Szw!'rmk, sekretarze KC Jżetowej Buryliczewa. 
WKP(b) Sustow, ~onomare~ko Na tym zakończyło się pierw my do małej wioEki w okolicach 
i Popow, . ezł~nkow1e prezyd1ó"'. ~ze posiedzenie bieżącej ee•ji Hai-DUJ1 ..• Pod wieczór, na uli· 
Rad NaJwyzszrc~ ~RR i Rady Najwyższej RSFRR. Na. :;ach wioski leżało 500-600 tru­
RSFRR_ oraz. mimstro~ie. •tępne posiedzenie wyznaczono pów, wśród których nie brako-

PrzYJęto Jednogłośnie nastę. nad :deń 25 maja. 
pujący porz!!dek dzienny: · w·alo kobiet i dzieci" •.. 

1) Zatwierdzenie budżetu Narody Europy i Aza i Tak wygląda „humanitaryzm" 
państwowego BSFRR na rok f „demokratycznych'' rządów za_ 

Marszałek Rokossowski przy'.ął deleeac;ę m'eszkańców Gliwic 
19!9 i ~prnwozdania o wykona- 'Zadeśn•a;ą wa„ółpracę 

„hodu w zastosowaniu do naro· niu budżetu -pańsmowego MOSKWA (PAP). Agencj 
RSFRR w latach 19·i7 i 1948. T:tss donosi z ma.n Ba.tor, że dów kolonialnych. My jednak, 

GLIWICE (PAP). :Marsza­
łek Rokossowski przyjął delega 
cję mieszkańców Gliwic. W 
skład delegacji wchodzili: prze 
wodniczący TPPR mgr. I. Ru_ 
binow, rektor Politechniki śląs 

kiej prof. inż. Kuczewski, przo 
downik pracy w górnictwie .A.n 

toni diuk oraz przedstawic'cle 
samorządu GZUT i ZMP. 

Delegaci ofiarowali marszaJ:­
kowi Roko95owskiemu wykon.a. 
ny przez robotnik& gliwickich 
zakład-Ow nrzą.dzeń technicz.. 
nych - Wiktora Czajkowskie­
go - ryngraf z napisem 
„Przyjaźń Polsko _ Radziecka 
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Daleko od MoskWy 
Aleksy był rzeczyw1sc1e bardzo zdziwiony, a nawet 

zaskoczony nreskładnymi i wybuchowymi słowami mil­
czącego zazwyczaj starca-odludka. Spiesząc i przeska­
kując z tematu na temat, Kuźma Kuźmicz mówił, że 
od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie­
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz - wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa­
r.zysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi, o towarzyszach dzieciństwa, o przy­
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia, o Mozarcie, i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim - wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku, nazywali „lojalnością". „Nie 
rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie - oto co oznacza to 
mądre słówko!" - oburzał się stary. A konkretne re­
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 
naiszlachetnieiszei nróbv odrzucenia stare~o Drojektu 

jest . gwarancją niepodległości, 2) Zatwierdzenie dekretów ogłoszono tam komunikat ofi. ludzie "poza rzekomej „relaz. 
Prezv. dium Rady NaJ'wyższeJ· c~a.Iny o nawiązaniu stosunków · k " granie i rozwoju gospodarczego 

Polski Ludowej''. 
neJ urtyny , mamy w ~pra-RSFRR. dyplomatycznych między Mon. 

f · k 1 k " blik L d · Al wach humanitaryzmu całkiem Re erentcm p1erwszego pun go s ą .-..epu ą. u ową 1 
tu porządku dziennego był mi tanią. r·dmienne -poglądy i zgoła ina· Marszałek Rokossowski, po 

,, ~zwykle serdecznej rozmow·e, 
0iiarował dele_~cji swój t>f)•_ 

hpt dedyk.1wa'ly lu~owi pra~u­

ją.cemu Gliwie. 

nister finansów Federacji Ro- Dziellllik „Ynen" podkreśla. ~zej oc~niamy wartość ludzkie­
syjskiej Safronow, który m. że jest to nowy ważny krok na go istnienia, bez względu na to, 
in. stwierdził, że podwyższa. drodze do zacieśnleniA współ. 
się weią.ż dobrobyt ludzi ra. pracy narodów Europy i Azji czy <"hodzi o „biał!'~o'', czy „ko­
dzieckich oraz posuwa się na- w walce o pokój i bezpieeze:ó- lorowego"· człowieka. 
prz6d dzieło odbudowy i rozbu stwo. B. D. 

rurociągu naftowego i stworzenia nowego. „Tak, tak -1 
przyznaję się do tego, ja Salieri Aduński, niechaj diabli 
mnie wezmą!". 

Topolow odetchnął i mówił dalej: 
- Alosza - ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, -

pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo­
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko­
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno pod dawać się łatwym, przy­
stępnym, drobnym radościom życia kosztem mniej do­
stępnych, wielkich radości. W żvciu istnieje bliższa i dal­
sza perspektywa. Nie należy nigdy zadowolić się bliż­
szą. 

Do gabinetu zajrzała sprzątaczka - ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego. kiw­
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 
Kowszow machnął ręką. postała więc chwilę i ode­
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto~ 
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
w czapce i dużym szaliku, okręconym dookoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszc.zał z niego 
oczu. 

- Na ogół życie jest krótkie, jedynie dla próżnia­
ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed­
nak, że nawołuję abyście szanowali siebie samego. Niech 
Ból! broni. wrecz nrzeciwnie! Nie należv chronić\ .i;i9 , 

przed życiem. Bo jest nawet takie przysłowie: ten do­
brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy­
słowie i ono nie nadaje się - ani dla was, ani dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnvm jemu! Od­
C-:ajcie się całkowicie życiu, ale nie czyńcie tego bez­
wolnie.· Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na 'pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę, a potem mówił z pośpiechem: 

- Nie pozwólcie, ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie, niech one będą raczej zależne od 
was. Nie należy rozumieć przez to, że uczę was patrze­
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
czarnej roboty, ale wręcz pr:>Pciwnie. nawołuję was 
do polubienia wszelkich szczegółów, gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo­

strze_głem, _że. chc7cie ~zasem zrobić wszystko szybko, 
w ciągu pięciu mmut i z tego powodu wiele rzeczy 
lekceważycie. Proszę zrozumieć, że to jest niedopu­
szczalne! 

Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer­
woną chustke, !!est ten był podobny do alarmującego 

sv1tn.:ih1, ,„ tl n.) 
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Kosmopolityzm -
W roku 1847 pisa.l Marks: 

„Ta.k ja.k burżua.zja jednego 
kraju brata się i jednoczy prze 
ciw proletaria.tt'lwi tego kraju, 
J)limo, że istnieje konkurencja 
1 wzajemne zwalczanie się po. 
Sród jej c:złOnków, tak przedsta 
wiciele burżua.z:Ji wszystk'-:1 
krajów bratajlł się i jednoczą, 
mimo konkurencji i wzajemne.. 
go zwalczania. się na. rynkach 
światOWyCh pr:zieeiw proletariu 
ar.om wszystkich krajów". 

Z górą. więc 100 lat temu 
Marks jasno ujął istotę kosmo. 
polityzmu, tej więzi zespalają­
cej międzynarodową. burżuazję 
w walce przeciw ~iłom robotni 
ezym, przeciw postępowi. 

Po drugiej wojnie światowej 
w całym świecie .kapitalistycz_ 
nym, w szczególno~ci zaś w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii 
za.znaczył.a. się wzmożona fala 
p:nopaga.ndy kosm<l'polityzmu. 
Fillozofowie, pisarze, politycy 
ebozu imperialistycznego zaczę 
li rozgłaszali hasła zniesienia 
gri:nie państ.-wowyclh, utiwoorze­
nia. rządu światowego, wyzby_ 
cis. się suwerenności narodo-

WY'Parcia się patriotyzmu i od­
rębności narodowej, starają się 
równoczebie l'Clzte.c:rać przed 
światem obraz wspaniałości 
„amerykańskiego stylu życtia", 
przekonać ludzkoś6 o wyższa _ 
ści rasy amerY'kańskiej, przeu­
stawi6 ustrój Stanów Zjedna_ 
czonych jako „~zczyt demokra 
eji". I tu równ ież mamy do 
czynienia tylko ze zlekka. zmo 
oyfikowaną. hitl0-1w~k11> teorią. 
o „nadczłowieku"; celem jej 
jest THZPkonanie ludzkości, że 
w tych przyidych rządach tył 
ko Amerykanie godni są zaj­
mować pierwsze miejsce . 
Imperialiści amerykańscy zna 

leźli gorliwych propagatorów 
kosmopolityzmu w przywód_ 
cach reakcyjnych partii Euro­
py Z>acihoclniej, w „socjali_ 
stach" spod znaku Bevina., 
Bluma, Schumachera. Czołowym 
teoretykiem tego · obozu jest 
Churchill, nie ustęp11ją. mu jed­
nak przedsłftwieiele prawic-0_ 
wych socjn.listów, którzx nale­
żą do najbarnz'ej gorliwych 
zwolennikńw t zw. Unii Euro_ 

wrogiem narodów 
pejskiej, ostatnio zaś bez wa­
hania. pośpieszyli do Wa.szyn. 
gtonu~ by pOdpisać agresywny 
Pa.kt Atlantycki, fundament 
pod ową „unię". 

Ci zdrajcy własnych naro­
dów zdają. sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w pla.naieh impe 
ria.listów za.rezarwowa.no dla. 
nic:. podrzedniejszą rolę, jednak 
że przystają. oni na. to, gdyż -
ich zdaniem - jest to droga. 
„mniejszego zła" w porównaniu 
z niebezipieczeń,st11Vem, jakie 
dla nich przedstawia wzrost sil 
ludoWYch na świecie. 

Imperiallf;ot a.ngioameryka:ń. 
scy czynią. też wielkie wysiłki, 
by podważyć siły mas robOtni­

sm<>iJol:iJty;mlem,\)3.ko 1de \'.ogi. 
czną bronią. · imperta.!llmu, jest 
nieodZownym warunkiem zespo­
lenia sil demokracji, oraz sku. 
t~ego przectwstawienia się 
pła.nom podżega.czy wojennych. 
W walce tej przew~ czotowa. 
partia ruchu robotniczego 
WKP(b), która podjęła szeroką. 
kampanię demaskowania istoty 
burżua.zyjnego nacjona.lizmu i 
kosmopolityzmu oraz wykorze_ 
nienia. z celą, b~zględnością. 
tych obcych chwastow. Przy. 
kład tej ·bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy robotnicze ca.le. 
go świata do czujności wobec 
niebezpieczetistwa, do czynnego 
oporu wobec tej zatrutej broni 

czych przez sianie zamętu i prze imperializmu. Walka. z kosmo. 
myteanie jadu kosmopolityzmu 
do szeregów ruchu robotnicze. polityzmem i jego różnorodny. 
go. mi przejawami u nas w Polsce 

Wysiłki ich jednak na.pełty- jest jednym z ważnych zada.tl 
kają na zdecydowany opór. naszej Partii, na. co wskazał 
Masy ludowe z ich Partiami Tow. Bierut w swooi:n przemó. 
Komunistycznymi i E.obOtniczy 
mi na. czele, zbrojne w oręż wieniu na kwietniowym Plenum 
mnrksizmu • leninizmu zdają I Komitetu Centralnego, 
sobie sprawę, że walka. z ko. L.M. 

llt .• 

T~ .t 

" 
Dlvadelko Atlee a Bev1nek" 

Gościliśmy niedawno w Łodzi świetny t~atrzyk mari?n~t~~'Y 
prof. Skupy pt. „Divadelko Spejbl a Hurvi~ek • ~.oo:ni:iahsm~ 
wszyscy znakomitych aktorów czeskiego „drvadelka : . 01ca Spe]· 
bla koncertująugo na akordeonie i /ortepianie, ruchliwego hun­
etvota Hurvinka wycinającego ,,hołubce" na hulajnod:ie, cyrkow­
ców odstawiających różne gimnastyczne larrnliice, śpieu:aków ope· 
rowych wyclziwiajqcych nader żywo. s~oje ~~rtie wokal~~· ze­
społy orkiestrowe wygrywające z zac1ęc1em rozne „kawałki mu• 
zyczne itd. itp. . 

- Trudno uwierzyć, ie to martwe kulrly ! - mówiła oczaro-
wana publiczno.ić lódzka. - Przecież te lalki grają i porrmsajq 
się zupełnie jak żywe! Po proslll - cud! . . . 

Nie żaden _..:._ cud, ale wyborna technika. Nitki, rr~oi ~rodz~, 
nitki. Pro/. Skupa i jego asystenci pomszają ~~abnie_ nitkami, 
a kukły chodzą. skaczą i tańczą niczym prawdziwi ludne.. . . 

wej dla. rzekomo wyższych ce_ DI · B R ł • 1 '2 
~~ i~;ll_~::::r;~su.:aj~aeh~l~ a czego azy em on owe m1 czq. 

Tych, którzy sukcesy prof., Skupy uważają za &zcz!! osiqKJlięć 
teatru marionetkowego - musimy, niPstety, zmartu;1c . . Jak bo­
wiem wynika z ostatnich „występó1c" na tzw. Zacho~ue, an.tre· 
prenerzy am ery kańsey (wiadomo - A mery ka) o . wiele wyzszlJ 
w tym względzie teclmikę roru,-inęli. Wall-Street i departame~t 
stanu Stanów (Zjednoczonych) już nie 6.5-centymetrowe '":~rto· 
netki ale o wiele cięisze i porl'ai:nil'jsze kukły w An11lu na 
swycl: nitkach porusza. Na dźwięk płyty „His Master•s Voice" 
(„głos jego pana") tańczą wszystkie malowane lal~ Labour _Party.:. 
Attlee, Ede, Bevin, Mayhew... Jeden ruch „rączki zaoceanu:zne1 
i minister spraw wewnętrznych „mwerl'nnej Anglii, Chuter Ede 
- gwałci prawo międzynarodowe, dokonuje gangsterskiej napaści 
na statek „Batory" i areszt.uje korzystającego z uznanego przez 
cały świat prawa azylu - demokratę, antynazistę Eisle~a. 

tak aa.leka, że oświadczają., iż Nalez·y porno' c włókniarzom w ich walce o wykonanie „małe na.ro'dy nie maj:t racji 
bytu", inni zaś twierdzą, że przedkonQresowyeh zobowiązań Jedno szarpnięcie „nitek" Labour Party przez dyrekC]ę amery· 

kańslcq i z Partii Pracy zost'1je wyr:::ucony po.•el Zilliac1u, któ-„cywilizacja. albo stanie sią ko Tydzień temu ukazał się w spra.wnień. I łódzkich robotników i wraz z 
l!mopoUtyczna, albo ulegnie za Niedómaganie Baz Remon- nimi jeszcze raz wracamy · się 
gładzie.''. naszym piśmie artykuł pt . . ,Po ry nie oopowiadał magnatom w USA. . 

towych jest zagadnieniem klu do k:erownictwa Baz z zapy­
Roz:ptytanie tej rzekomo po- moc czy utrudnienie", pośw'.ę- czowym w naszej walce 0 taniem: Co zrobiliście dla u-

kojowej propa~andy i wciągnię eony nieodpowiedniej, wadli- przedterm:nowe wykonanie spr::1wnienia waszej pracy, któ 
cie do niej ludzi nauki i sztu_ wej pracy nowoutworzonych planu, dlatego też musi ulec ra jest warunkiem realiza.~ji 

Jeżeli „Diuadelko Attlee a Be1•irrek" liczy n1A powodzeni~ u ~u­
bliczności świata - popełnia bl„d fatalny. Podrygi na 1utce zy• 
wych kukieł wzbudzają, jeśli rhudzi n wra.:;enie artystyc~e -:­
niesmak, jeśli zaś r"-.dzi o „wydźwięk" polityczny - wywiera1ą ki, pozornie nie wspólnego nie jak najszybciej radykalnej po przedkongresowych zooowią-maJ·o~y~h z no}ityk~. shtży zu przy Centralnym Zarządzie I oburzenie i pogardę • .,,.., r·- .,, prawie. zań włókn'.arzy? r;;1_ 

pelnie konkretnym celom szta- Przemysłu Włókienniczego Przyłączamy się do głosu Sch. ~-------------------------- 1 • bu imperialistycznego. Szafu_ Baz Remontowych. M'.nione __:.__:.:__...:_ _ _:_ __ _:_ _______________ __:=========------------------
jąc hojnie P"enclohumanitarnym 7 dni nie przyniosły nam jed­
frazesem ,.wolności i praw ludz nak niczego, co mogło zostać kich", obliczonym jako przy-
nęta dla f\zernk irb mas lmcfo_ zrozumiane jako wytłumacze­
wych, imperialiści usiłują pod nie dotychczasowego stanu rz~ 
ma.ską kosmopolityzmu u.krYć czy, lub co zapowiada?.:> 'Jy, 
istotne oblicze imnerialimm a- . 
meryk:itiskiego, ktĆry dąży do że bazy remontowe uspra'\vmą 
podporządkowania. sobie świata. swą dz'.ałalność. 
Próbują. oni przy pomocy oszu_ Milczenie kierownictwa Baz 
kańczych koomopolitycznyclh nasuwa więc pytanie: 
:lra0zes'.ów „ideologicznie" uza- _ Czy uważa ono, że posta-
&adni6 swą. zaborczość i eks. . . 
pansję gospoda;rcro-p<>lityczną. wione zarzuty były niesłuszni~ 

Faszvzm walczył o panowa_ i wobec tego należy je zbyc 
nie nad światem pod hasłem milczen'.em? A może w ogóle 
nacjonalizmu i nien:tw!~ci ras.o uwazaJą, że choć jest źle, i 
w-ej .. ;s:ontynuatorami Jego, _mi- tak nie bedz!e lepiej po co 
mo, iz glo!<zą. na. pozór odmien_ ' : 
ne hasła. ~ą. imnei:i.3.liści anglo więc zawracać sobie głowę 
amerykańscy. Zdają, sohi" oni tym, co jedni piszą, a inni m6 
&prnwę, U! w obecnej e.poce, Vlrią? Może wreszcie - i oby 
gdy siły socjalizmu i demokr.a tak było _ kierownictwo Baz 
eii znacznie się wzmocniły, hl- . 
tierowska forma walki 0 hege_ Remontowych „vn:1ęło sobie 
manię światową. jest zbyt bru do serca" ostrą krytykę '. pra­
talna.. Po~ługują. ~ię więc sub- gnie odpowiedzieć na nią czy­
telniejszymi mPtndami. w rodza nem - lepszą pracą? 
ju pwpagowania ,;wspólno'ty Jeśli słuszne jest nawet to 
atl:intyckie.1", „rzą.d6w świata". najbardziej optymistycz~e 

Te bardziej subtelne fonnu~- przypuszczenie, w niczym nie 
ki w gruncie rzeczy jednak m- uspraw'.edliwia ono jednak 
czym się nie róinią. od brutaL milczenia kierownictwa Baz 
nej ideologii „L~ben.sraum~"-. Remontowych i jego władz 
Zarówno ideologowie Trzec•eJ nadrzędnych. 
Rzeszy, jak i dzisiejsi propaga Włókniarze tych fabryk. kt6 
torzy kosmo'Polityzmu dą.Ż!ł do re z winy Baz Remontowych 
pozbawienia samodzieineści nar nie mogą systematycznie w~­
rodów, do za.mienienia. wolnych konywać swego planu i rea.J:­
krajćw w swe kolonie. Podczas zować powziętych zobowiąz3ń, 
gdy hitlerowcy jawnie deptali jak również cała opinia spo­
narody, tłumacząc to prawem łeczna naszego miasta chce 
nadczłowieka, imperialiści ame_ wiedzieć od bezpośrednio za­
r:rkań•cy robią. to samo. w imię Interesowanych f kłerujących, 
,;rzą.d.Ow świata". Usiłują~ prze w jakł sposób Bazy Remonto­
kona6 na.rooy o konieczności we usprawnią swą pracę I 
zrezygnowania z ~uwerenności. chce już znać wyniki tych n-

Nasi delegaci na Kongres Zw. Zaw. 
I Może dlatego właśnie, gdy 

zabierze on głos jako delegat 
swoich zakładów na II Kr>n­
gres Związków Zawodowych, 
będzie mówił o osiągn:ęciach 
i brakach w pracy Rad Zakła 
dowych i o ich wielkim mn­
czeniu i rol~ współgospodarza 
zakładu pracy. 

Będę mówił stwierdza 
tow. Fesser, - o wielkich za­
daniach, jakie ciążą na Związ 
kach Zawodowych, o kon:ecz­
ności zaktywizowania bezpar­
tyjnych robotników, o koniecz 
ności interesowania się pra­
cam: społecz.nymi młodzieży, 
oraz krzewienia akcji kultu­

Tow. Tadeusz Fesser jest ralno-oświatowej. 
starym, doświadczonym włók- Jestem głęboko przekonany 
niarzem, który przes<:ło 20 lat - mówi tow. Fesser - że II 
pracował w przędzalni Zakła- Kongres Związków Zawodo­
dów Przemysłu Bawełnianego wych poweźmie doniosłe u­
(dawniej „Stolarow ~ S-ka"), chwały i da nam szczegółowe 
po wyzwoleniu przemianowa-
nych na PZPB Nr 17. wytyczne do realizacj~ tych 

Od roku tow. Fesser pebi! trudnych i poważnych zadań, 
funkcję przewodniczącego Ra śtojących na obecnym etapie 
dy Zakładowej .. bawełn lanej przed rurb.em =wodowvm w 
l7-.tki", ł Po~ 

Realizujen19 uchwalą HC PL.PR 

Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy Sródm ieście-Prawa 
W odświętnie udekorowan&.1 sali konferencyjnej Dzielnicy 

śródmieście Prawa, zebrało się około 70 towarzyszy, człon. 
ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegent:'iw, w celu wspól 
nago omówienia i przedyskutowania UCHWAŁ PLENUM 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 

musimy ich przekonać i :r.dobyf! 1~ło~ zabrał, dla podsumowania 
Tego nie dokonnmy jedynie po. cly. lmhji, sekretarz Komitetu 
przer: wiece i masówki. 1\fosim~· f"ód7.kiego od spraw ekonomicz.. 
drogą rozmów i prywat11ych ze- , 
tknięć trafić do tych ws2.ptkich, nych, tow. łebrowsk:i, ktory po 

Do zebranych przemówił I se-\poliwięcają zagadnieniu zaktywi­
uetarz Dzielnicy, tow. Gła.. zowania i szkolenia kobiet. 

żewski. Mówca zreferował za- Sprawa zbliża.iii,ccgo się Kon_ 
gadnienie ostatniego Plenum KC gresu Zwi!!!Zków Zawodowych 
oraz poddał krytycznej analizie znalazła również należyte odbi­
dotychcza.sowę, pracę Dzielnicy, rie w dyskn~ji. 'l'owarzysze pod-

którzy chcą z nami współpraco. omówi en i u ·poszczególnych prze­
wali. Ten obowiązek ciąży na mówień i og6lnej pozytywnej o_ 
wszystkich członkach Partii, a w 
s:rczególności na wyszkolonych, 
świadomych agitatorach. Pntc_a 
a.gita.tora. - t-0 jeden z najpo­
w~żniejszych, najbardzjej odpo­
wiedzialnych obowiązków. Dla­
tego też agitatorami muszą. być 
nie tylko ludzie ofiarni i odr'fa_ 
ni, lecz w pierwszym rzędzie do. 
brze wyszkoleni. 

Wyczerpujący referat tow. se- kreślali .. że _ pomim.o bezsprzecz. 
kretarza stał się tematem ob- ~ych os11tgmę6 ~wią:ków ~~wo­
szernej dyskusji, w której nczest <•owych, pra'.'a ich me. st~i Jesz­
nicy konferencji poruszyli naj- cze na ~alezytym P?z10m1e. 
bardziej aktualne zagadnienia. Słuszn~e poclkrrślił t_ow. Ły. 
obecnego etapu naszej pracy par siak ko~1ec~ność szkolema akty­
tyjnej. wu zw1ązkowego, które ewym 

Tow .dilil'iski, przewodniczący zasięgiem. powinno objąć party.i-
. niaków oraz robotnik6w bezpar-Dzielnicy ZMP, zwrócił uwagę, tyjnych. 

O tym, że towarzysze Dzielni. 
<'.y śródmieście Prawa w pełni 
zdają. sobie sprawę z roli szkole­
nia, świadczyły liczne wypowie­
dzi przema"'iająrych, w których 

że w wiPlu zakładach pracy, jak 
np. PMT, Zakład Wydawnictw 
Społecznych „Społem' ', młodzież 
spotyka się z niezrozumieniem 
i brakiem pomocy ze strony Ko_ 
mitetu Partyjnego. 

Duże zaintere~owanie wśród 
zebrnnych.. wywołała wypowied:l 
II sel<retarza Dzielnicy, tow. 
~maja, który wyczerpująco omó­
wił rolę agitatorów partyjnych. towar:r.ysze wskazywali, że spra-

- Taki stan rzeczy dezorgani­
zuje ZMP, utrudnia wsz.elką. pra­
cę mobilizacyjną wśród młodzie. 
ży. 

- Partia nasza Atawia przed wy szkoleniowe, dotąd niedoce­
nami coraz to wi~k~ze, coraz niane przez Dzielnicę, mus:r.ą zna 
trudniejsze zadanie. Dla ich leźli należyte miejsce w realiza-
realizacji nie możemy działać I .. · -
tylko sami, lecz musimy porwać CJl uchwał ostatmegC1 Plenum . . 
za sobą. masy bezpartyjnych, Po wyczerpaniu listy mó"'•ców, 

< enie clysku~ji, zatrzymał się dłu 
że.i nad tymi zagadnieniami, któ­
re zostały słaho omówione lnb 
pominięte przez towarzyszy. 
Tow. ŻE>hrowski wska:ał na to, 

że organizacje podstawowe w fa. 
brykach m11s1.ł czuwać i być do-
kładnie poinformowane, jak rea. 
lizuje się ~anJ' produkcyjne i 
jak przyjmuje 8ię system osz­
czędnej gospodarki. Dalej mów. 

ca wskazał na koniecznoś6 jak 
największej aktywi7.acji człon­

ków Partii wciągnięcia 'bez.. 
partyjnych do pracy w Związ­
kach Zawodowyel!. i Radach Za.. 

kładowych. Szczególną. uwag~ 

rwrócil tow. Żebrowski · za za.. 
gadnienie łą.cznoAci pomifdey 
miastem a wsią. SłUBznie podkre§lił tow .Sadow 

ski powszechne u nas niedocenia­
nie rąli sportJL Mówca wska~:ił, 
że powinniśmy brali przykład ze 
Z"'iązku Radzieckiego, który 
kładzie duży nacisk na podni&­
sienie kultury fizycznej i uma­
sowienie sportu wśród nnjszer­
szych rzesz pracujących. 

~oreJvondencllabrqcz~n;.;..i~P-.i~§-z~q 

Dużo miejsca poświęcili rów­
nież towarzysze w dyskusji dzia. 
łalności rozpolitykowanej części 
kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy­
mat\Ski i Król podki-eślili, że o­
bowiązkiem Partii jest demasko. 
wanie tej działalności oraz tłu­
maczenie wszystkim wierzącym, 
że państwo nie walczy z religią., 
ale nie dopuści do wywrotowej 
roboty reakcyjnej części kleru. 

- Pamiętamy bohaterskie, 
szlachetne postacie kRięży Kołłą­
taja, Staszica, Brzózki i innych, 
lecz z drugiej strony pamiętamy 
również Oleśnickich i Kessakow_ 
~kich. Nie dopuścimy, ·aby naśla­
dowcy polityki tych ostatnich 
działali na. naszym t~renie i wy­
'l'lrierali zgubny wpływ na naszą. 
młodzież i starsze społeczeństwo. 

Tow. Cholewianka podkreśliła, 
że szczególną. uwagę pod tym 
względem trzeba zwrócili na ko­
biety. 

- Kobiety - powiedziała ona 
- są. niezwykle ofiarne w pra.-
ey, właśnie z kobiet składają się 
w większości przodownicy pracy. 
lecz niektórym kobietom brak 
uświadomienia politycznego. 

Tow. Cholewia.nka wskazała na 
{O. że towarzysze nie dość uwagi 

Nasza świetlica czeka ,,..... 
na odpowiedniego człowieka 

„Duch Gampego pokutuje w d7.iejstwo dla. matek, praeują.­

Znkładach nr 6" mówiono cye.h na zmianę. Dzieci z na_ 
o naszej fabryce jeszcze dzie- szego przedszkola już 4-go ma_ 
wię6 miesięcy temu. Praeowa_ ja wyjechnły •na. wieś, do pięk 

liśmy wtedy deficytowa, nie nej, położonej w malowniczej 
mogąc wybrni}ć z 5zeregu trn- okolicy willi „Jagusia". Opala_ 
dności, które hamowały rozwój ją. si~ na. słońcu, bawią. się 

produkcji. wypoczywaję. pod czułą i tros-

Dziś ten okres nale-Ly do kliwą. opieką. 
niepowro-tnej przeszłości. Od Ale wśród tych jasnych stron 
dnia, kiedy dyrektorem naczeL istnieją. również cienie. Pragnę 

nym zakładów został tow. Jó- napisa6 właśnie o akcji kultu_ 
źwiak, zaloga zaczęła. inacze,j mino -oświatowej w naszych za 
pracować. Juiż oboonie nie kładach. Na tym odein.ku pa_ 
wleezcmy się w ogonie innych nuje kompletny zastój. Weźmy 
fabryk, a kroczymy wraz z nL dla przJ'kładu bibliotekę. Jesz­
mi i mamy pewnoś6, że po U- eze w 1945 r. robotnicy poda_ 
plywie roku potr!lfimy nawet rowali dla niej 240 tomów ksią. 

wybić się na. czoło. Takie bo_ żek. Po czterech latach istnie­
wiem . jeStt a.mbitne pragnienie nia przybyło do biblioteki aż 

całej załogi. 22 t<>my(J). Kto więc intere_ 
Chlubę naszych zakładów suje się rozwojem biblioteki f 

stanowią żłobek i przed11Zkole, Mamy pięknę. świetlicr przy 
woorowo prowadzone przeii ul. Piotrkowskiej 194. Komuś 

tow. Niedbal8ką.. Należy tutaj wydało się, że jest ona r:byt 
zazu arzyć, że żłobek cynny jest duża i część pomieszczenia. od­
cała. do be. Prawdziwe io dobro, dano na miesz:kanie ptvwa.t.n• 

PrenU\merujemy wieole cza&0. 
pism. Pięknie, równo wiszą. sze / 
regiem na gwoździ11.ch i tylko 
kiedy niekiedy ktoś weźmie do 
ręki jaki~ czaso;pismo, rrzej­
rzy ilustrac.fe i odwiwa z po. 
wrotem. Nikt nie czyta. 

Dlaczegof 

Dlatego, że w świetlicy jest 
ciemno, a kierownik administra 
eji odmówił wydania większyeh 
ż.arówek. Czy to ma być osz• 
czędnoś6ł 

To witzys:tiko &prawia, ż1 

świetlica na razie świeci pust. 
ką. Nie ma. kogoś, k.tob;r 
t.ehną.'1 w nią życie. Ale my, 
załoga. fabryki, nie tracimy 
nadziei. Na. pewn-0 zna.;}dx.ie 
się człowi&k, który o.żywi mar• 
twe wnętrze naszej ś>wietlieyi. 

'llrzeb& tylko wyszukali go. 
Ohy to nastą.pilo jak najprf. 

dz ej. 
Kossman 

kort'8pondent fabrycz~J'J 

„Głc>su" z PZPB lll' ł 



Str. 4 Nr HS 

Mikołaj Kopernik 
(11.473> ~ 1543) 

vVieś przed Swiętem Ludowym 
Rozm.owy z. chłop mi 

. 
W śród grona Polaków, któ 

rzy unieśmiertelnili swe 
Giordana Bruno, którzy pierwo tym, co 400 lat temu głosił 
si poszli śladem Kopernika, Kopernik, z podziwem chyll­
akceptując prawdziwość jego my dowy woboo jego genlal­
teoril, głosząc ich w:elkość i aych odkryć, a z polltowa.­
doniosłość, uchroniła znako- niem wspominamy gromy i za 
mitego odkrywcE: okoliczność, kazy watykańskich władców. 
że w chwili opublikowan:a Zwyciężyła, bo zwyciężyć mu­
„De revolutionibus„." Koper- siała wolna myśl ludzka, śwła 
nik był już bardM niemłodym tłem geniuszu opromleniają­
f bliskim śmierci człowiekiem. ~a nowe drogi nauki, nowe 

Ale Kośclół nie myślał ka· 

Sta.nislaw Glonek z Czarnoci. 
na, setnie spocony, klarował idą· 
cym pbok chłopÓm swoje plany 

drogi\ świata. Po tych drogach w związ)ru ze świętem Ludowym. 
kroozyć będzie nieustraszenie Mówił o tym, żeby za.prosić de. 
ludzkość b~ względp na wy- legację robotników z miasta, pro 
siłki obskura.nt6w i wste~nł· ponował również, aby podjąć ja. 
ków, któny hodowlę ciem- kieś zobowiązania. G05podarze 
nych przesądów i zabobonów kiwali głowami. ' 
uważają - w interesie swegoo _ Ano tak _ przvdałoby sic 
sta.nu posiada.n la - za obowla I ' · ' 
zek niema.I zawodowy. · - rzekł idą.cy obok gospodarz, 

Bolesław Dudziński. właściciel 7 ha ziemi i pięknych 

~,~ 

•1 
~ 

nazwiska w dz!ejach nauki 
wszechludzkiej, a polskiej Oj­
czyźnie przydali ';,lasku i sła­

wy, Mikołaj Kopernik jest po 
stacią przodującą. Syn ubogiej 
rodz:ny ~ląskiej, polskości nie 
:mnić'nnle wierny, Kopernik 
szedł drogą kariery jedynie 
podówczas dostępnej wybitnie 
ttznolnionemu młodzieńcow: ~:i:Fi~~~~h!:F!:i~r:;:s: Sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury polskiej 
„niskiego stanu" - drogą god nym a odwieczną ciemnot~ i lmponu ·ąc eb· F t· I M k' L d . zastojem. Kopernika wpraw- I y prz 1eg es IVO u uzy I u owe1 
ności duchownych. dzie nie torturowano, jak Ga- T • • • ' • l k" p k 

Epokowe dzieło Kopernika lileusza, nie spalono, jak Gior ance 1 Plesnl Po S le na Oran U ciszka Dominika pt. „Ojcowiz-

F'}h • • Ł • d k na''· W drugim dniu Festivalu 
Ob. Stanisław Glonek 

- „De revolutłonibus orbium dana Bruno, lecz przec'.wko 1 OrmOnll 0 Z iej . urządzono w Domu Kultury 
coelestium• („0 obrotach ciał „zgubnym" teoriom toruńskie- Ostatni koncert łódzkiej Fil- prze.znaczonym specjalnie dla „Energetyk" wielką imprezę re- wąsów. - Musimy w~zystko u. 

go astronoma Watykan krzyk- harnlonu" "fi'eJ'•ki· ~J· który oc'był . rządr.ić piękni a, abyśmy się nie rniebieskich"), otwierające no- ł . . 1, i dzil ł ~' " , , ' łódzkiego świata pracy. g1onalną, z udziałem c.zołowych t d T d . d ś . 
j 

ną groznie „veto. ' - e a się w ramach Festivalu Polskiej zespołów artystycznych z Dol· pow~ Y zi 1' g Y 11.rzi:Ja ą go cie 
wą erę w nau'ce nowoczesne, jego trzymał przez długie lat.a -.ruzvki LtldoweJ· poświ·ęcony WI -:z miasta, bo prz.ec1ez pamiętacie, 

I in I '"' , „ ECZ6R PIEśNI I T~CA'' n ego śląska. oraz górali z Buko- · k · b ł l '" · „ ukończone było już około ro- na s ynnym „ deks e", uwaza b . ' WE nn>OCŁAWIU Ja to yo ·go iuaJa w ... odził 
j i i ,.ł twórczości kompozytorów """ winy T_ atrzańskieJ·· Po dru<Tim -ąc .eh treść za .,her-4ę" ,al k' h t . t t „. Na. wspomnienie Pierwszego ku 1507, wydane Jednak po """ I' s ic osnu eJ na ema yce Festival "'uz ki Ludowe· we nrzedstawi'e · t k' O· · „bezbożnictwo". ·Dopiero, gdy . ' · . . ""- Y J r mu sz u i " Jcowiz. Maja tvo'arz ob. Stanisława roz. 

raz pierwszy dopiero w trzy- nowa teoria 0 budowie wszech lu~oweJ .. W koncercie .wzięły _u- Wrocławiu z11-począ.tkowany zo· na." od1ł .się w studio Polskie· jo.linia uśmiech. Znczyna teraz 
dzteśd z górą lat później, świata znalazła powszechne dział 0~~1~sti·a. symfon~c~na Fil- stał „Wieczorem pieśni i tań- ro Radi koncert symfoniczny, z innej beczki. Opowiada, jak to 
przed samą śmiercią Koperni- uznanie i potwierdzeni?.. gdy harm~nu i. ch~r łódzkieJ Państ· cu.'' w wielkim studio Polskiego poświęcony polskiej muzyce lu. było w tym pochodzie pierwszo· 

n · · k · • ł j E woweJ WyzszeJ Szkoły Muzycz- Radia. Na. wieczorze tym wy. doweJ· z udziałem solistki Anieli ka. Genialny autor zdawał so- aJWJę S1 uczem ca e uropy . . , . . majowym. - W.erzący i nieWierzący _ neJ. . ~J?'ygowab ~ łodzimierz btą.piło z boga.tym programem 10 Szlemińskiej. Drugi dzień Fe-
bie sp!"awę, że wyni.ki jego ba musieli zgodzić się ze spraw- Or?1ncki ~ Władysław _Raczkow. czołowych chórów wrocławskich stivalu zakończył się wielką. za· Najbardziej to się ludzie dzi-

• da::ii' muszą wywołać prawdz.1- dzalną doświadczalnie jej słu- ski. Orkiestra symfomczna ode· oraz przodują.ce zespoły tanecz- bawą. ludową. w sali OKZZ, w wowali owym osłom - mówi, -
l · i a sznością, Watykan raczył m:- grała. fragmenty z baletu „Pan nEI Dolnego śląska, jak ZMP, czasie któr<·J· popisywał się 'ze. 11 to ci podżegacze wojenni -wą rewo UCJę w nauce w c - - strasznie podobni byli do tych łej w ogóle uraysłowości ów- łokiwie zdjać nazwisko Ko- Twardowski'' Różyckiego, tańce Miejskiego Domu Kultury OK spół góralski oraz balet Z1fP. w~·ch kumotrów zza Oceanu _ 

pernika z ,,indeksu" i dopu- polskie Sygietyńskit>go ZZ, Spółdzielców i ZSCh z gmi. , 
czeJ;;T,ej, a znając dc1.1'17l! za- ścić tym samym jego dzieła „Chmiel" Wiechowicza, chór ny Bukowice. W Domu Kultu. CHOPIN I NOWOWIEJSKI odzywa się idący obok gospo· 
krzepły obskuran~:rzm 1. ślepą do rozpowszechnien:a „nawet" odśpiewał szereg pieśni !udo. ry „Energt>tyk'' odbyła się na· w BYDGOSZCZY darz. 
niechęć do „now'.nek" wśród wśród najwierniejszych wy- wych w opracowaniu Sikorskie. stf pnie „Wieczornica Ludowa", Ale ob. Glonek nie daje innym 
hierarchii. kościelnej, wolał znawców Kościoła. go, Lasockiego i Wiechowicza. \w czasie której 30-osobowy ze. W ramach Festivalu Muzyki dojść do sło-wa. I zwraeając się 
nie t'pteszyć się z publik_acją My, ludzie żyjący w czasach, Koncert powtórzony został w spół góralski z Bukowiny Ta· Ludowej odbył eię w pomorskin~ do nas opowiada, jak to idąc w 

gdy kAz"de dwleeko szkolne wi·e niedzielę 22 bm. na poranku, trzańskieJ' wystawił sztukę Fran D S tuk' B d k J'ednym szeregu ze swym kraJ'a dzl.eła, mającego zm!enić do „ ·~ omu z i w y goszczy on- . . . . . -. . 11em z teJ sameJ wsi, WCJl!Z mu 
grulud~:uą odowtysczhecchzaśsWlo~ecią·e.wiedzę Os'rodk1· krzew1·en1·a kultury cert sYJllfomczny, którego soli· wyjaśniał, że te okrzyki:",,niech = stą był pianista. Władysław Kę. żyje'', są skierowane pod ich a· 

Ta wiedza przez wiele setek J k • , • tł' · kl d • • Str l k dra.. Program koncertu zawierał dresem. 
lat opierała się na teoriach a pracufą SWle ICZanle za a OW Im. ze cz-y a stylizowaną. muzykę ludową w Dzieciaki krzyczały: „niech 
greckiego matematyka Ptolo- Gdy pół roku temu przyszłam zawsze niesłabni!cym powodze-\sekcji baletowej i dr:i,,1I1atycznej. cpracowaniu: Nowowiejskie"o 2yje Czarnocin, niech żyją bra-
meusza, według których Z.:e~ tu po raz pierwszy, wydawa.ło mi niem.-~ W niewielu tylko świetlicach . . . · "' ' cia chłopi" - bardzo się to na· 
mia wraz z towarzyszącyim się, że świetlica. ta nie różni się • * • tak jak w zakadach im. Strzel- Madhsze;vskie~o i Palestra, 

1 
Pd0• 1v.ym czarnoeiniakom spodobało. 

jej planetami, stanowić miała niczym od innych świetlic fa.. Któregoś dnia. powitał mnie w czyka. istnieje kurs eamokształ- na to rantaz3e na. tematy u o- M . . 
Centrum wszechświata. Za po- brycznych. A J0 ednak szybko zro. świetlicy większy niż zazwyczaj ceniowy, kółko dyskusyjne i lite. we Chopina. - me to ~ pra~dę ~ó'l_Vląc - spodobał się naJbardzieJ u. 
mocą niewzruszalnych dowo- zumial:am, w czym tkwi różnica.. gwar młodych głosów. Fakt, że rackie. Nie wszędzie zespćł , · d 
dów naukowych, będących wy Stało się to, gdy wmieszałam się świetlica. przystąpiła do współ. świetlicowy ma swój dobrze zor. WYST}JPY SAMORODNYCH '.~~:~e!~~kiaj~ej masy młodzieży 
niklem wieloletn:ch studiów i w tłum tute.jszej gromadki świat zawodnictwa kulturalno • oświa. ganizowany i dobrze działajt}cy I ARTYSTóW LUDOWYCH I o· . . . 
o";,serwacyj, Kopernik obalił licowej, gdy wkrótce tutejsze towego był napra.wdę pamiętnym samorząd. - J, pamiętam Ja, pamiętam, 
te archaiczne koncepcje, sprawy stały się moimi sprawa.· wydarzeniem. świetlicza.nie I tu rys.>tją sit znów poważne W RZESZOWIE !jak to kiedyś synalkowie fabry· 
„wstrzymał słońce, wzruszył mi, gdy zaczęłam myśleć katego. „Strzelczyka" zakrzątnęli się zadania. przed Związkami Za.wo- Staraniem woj Wydziału Kul- lmntó:W i obszar.ników, ubra~i w 
ziemię", to znaczy, wykazał, riami „strzelczykowskich łwiet. przy pracy z ·właściwym wbie dowymi, Należy odpowiednio tury i Sztuki rozpoczął się w czapki s~udenckie,. atakowali P0-
że to ziemia _po stałej orb'..cie liczan'\ Na.prawd.~ „zaraźliwy" zapałem i rozmachem. wyszkolić kierowników świetlic, Rzeszowie Fęstival Polskie~ Mu-,ł·hody pierwszomaJowe. 
obraca się dokoła słońca (co był zapa.ł, z jakim mówili 0 swej W ozdobnym zeszycie uwiecz- zwncać baczną uwagę na. dzia. zyki Ludowej. W pierwszym Nasi znajomi wciąż żywo roz· 
powoduje m. in. koJejność pór pracy, o ewych sukcesach, powo· niono już historię powstania. łań. łalnose i program zajęć każdej dniu wystąpiły w sali Teatru 1 ·awiają, nie baczą.c na upał. 
roku), a nie na odwrót, jak dzeniach i planach na przysz.. ~ucha współzawodnictwa. świet· świetlicy, rozwinąć szeroko ak- !,fiejskiego zespoły ludowe: z !•"'kończyli już z pierwszym ma. 
sądzono ~otychc~s. 1 ło6e. JMne było, że 6wietlica. lica „Strzelczyka" przyjęła. we. cję współzawodnictwa kultura!· Suchodołu, Machowa, Dąbrówki t m i teraz przeszli znów do za· 

Kopernikowskie „De ~evo- stała się bardzo ważnił cząstką. zwanie PZPB Nr 8 i ze ,swej no.oświatowego. A wtedy każ- i Staromie§cia, które ostatnio ~idaienia chwili, to jest do świt 
lutionibus ... " by~o istotn:e .- ich życia, że kierowniczka.. tej strony wezwała Zakłady Silni. da. świetlica. titanie się placów· brały udział w festivalu war :t Ludowego. 
rewol~cją pojęc i ~oglądo~ świetlicy, ob. Szarowska., jest ków · Spalinowych oraz PZPW ką., spełniającą. ważną. rol9 w sza wskim. Publiczność rzeszow-1 !'\ie dziwnego, 
ludzkich. Ta rewol1;1CJa god:za- ich najlepRzą opit>kunklł i wy- Nr 6. Zobowiązania. nie były walce o podnieSienie poziomu o. ji>ka przyszła tłumnie podziwiać r:ólne zebranie 
ła bezpośrednio me tylko W chowawczynią. Dzięki jej zdoi- gołosłowne. Każdy zespól wyka· świa~ i kultury mas pracują. ,piękne tańce, muzykę i śpiewy .f zeba przyjść 

za kilka dni o. 
chłopów, więc 
z konkretnym 

kultywowane tak długo syst~- nościom organizacyjnym i wła. zał przeciwnikowi jego braki i cych naszego miasta. Sam. samorodnych artystów Judow~·ch. ;-:Ianem. 
my „naukowe", lecz ~tano~- ściwej metodzie wychowawczej zobowią,zal: się do usunięcia. ich 
ła ~razem gro~ne mebez~.e- - dwietlica „Strzelczyka" wy. do dnia 1 czerwca br. Wypełnie. 
czenstwo dla Wlerzeń kości~l- odrębnfa Sit spo§r6d §wietlic in- nia tych zobo'l'o--iązań pilnują 
nych, którym te systemy rma- 1 , · ły służyć za podpori: i ostoję. nych zakładów pracy. skrupulatnie lotne kon~ro e awie. 

tlicowe. W świetle nowej astronom ko • • Ił 
PernikoW11kieJ· wal:ły się w Oto, eo mówi o ich dzialalno· 

Zawsze tu J
0

est roJ'no i gwarno. 'c' dz' · ek ko · ·· 'wi'etli· 
Proch rozmaite ,,prawdy ob- ~·i ienmcz misJi " -Stale odbywaJ·" się zebrania, ćwi c~weJ· Zakładó · Strzelczyka· 
J'awione", ujawniały swą na- "' " w im. · 
iwną bezpodstawność religijne czenia, przygotowania do jakiejś „Dnia. 23 marca. nasze delegacje 
legendy, w rodzaju tej o Jo- uroczystości, jakiego' konkursu, sprawdziły w PZPB Nr 8 pracę 
zuem, który - dla cełów stra- jakiejś akademii. Nikt nie wa- tamtejszej świetlicy. Stwierdzi_ 
tegii - „wstrzymał" rzekomo łęsa się z ką,ta. w ką.t i nie sie· li~my, że zorganizowano już sn.· 
słońce pod muram.: Jerycha. dzi bezczynnie w :fotelu. Każdy morząd świetlicowy i sąd kole. 

Zuchwalstwo śmiałka, rzu- musi bra~ czynny udział w pra- żeński. Gazetka. ścienna. nie by-
cy SWOJ

0

eJ
0 

sekcJ'i, SekcJ'a lit~rac· ł~ J'eszcze gotowa" I1lne natat cającego rękawicę scholastycz „ · · 
nemu dogmatyzmowi nauki ka w każdy poniedziałek oma. ki ąotyczą. kontroli . w PZPW Nr 
ówczesnej, poruszyło do ży- wia przeczytane ksią.żki, dysku· 6 ' w Zakładach Silników. 
wego watykańskich obskuran- tuje na hmat współczesnych za- A jak wypełn,ają swe zobo. 
tów, uzurpujących sobie za- gadnień. świetliczanie czytają wiązania świetliczanie Fabryki 
wsze prawo wyłącznej kontro dużo dobrych książek. Biblio· im. Strzelczyka f Oczywiście, nie 
li i wykładni odkryć nauko- teczka marksistowska. oraz ksią.ż czekali, aż inni ich wyprzedzą. 
wych. Od losu Galileusza ! ki naukowe i fachowe cieszą się Przeciwnie, chcą. wykonać przed 

Na1· cennie1· sze dzieła dramaturnii radzieckie i ~!~ia~:~Ef~:\~~~i!{::;~ 6 wsi Ba.rczew, pnygotowali wie-
u irz-y my wkrótce na Scenach polskich czór poezji Słowackiego, wyćwi. 

W związku z ogłoszonym \c1a Pus2ikina), Rachman:nowa czyli szereg tańców ludowych i 
przez M:nisterstwo Kultury i „Okno w lesie", Romaszewa ukonczyli już przygotowania do 
Sztuki ogólnopolskim konkur- „Wielka siła", Aleksego Toł- sztuki Bałuckiego „Dom otwar· 

ty'' (wystawią ją. niedługo w 
sem na najlepsze wystawienie stoja „Droga męki", Syrowa jednym z teatrów łódzkich). 
sztuk z klasycznego repertu- „Zielona ulica", Jakobsona We współzawodnictwie biorą. 
aru rosyjskiego lub współcze- „Życie w cytadel:", Sofronowa także udział uczestnicy kursu 
snego radz:eckiego, Minister- ,.Kariera Beketowa" l „Mo- czytania i pisania. Ubiegają. się 
stwo zaleciło do tłumaczen~a skiewski charakter". wraz z takim samym kursem 
m. in. następujące utwory 1'1- Niektóre z t'Ycb utworów u- przy zakładach W eigia, o lepsze 
sarzy rad7.ieokich. każą się w druku nakładem wyniki pracy. 

Korniejczuka „Makar Du- Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie * * '* 
brawa" i „Platon Kreczet" Tre cldej lub Państw. Instytutu Okazuje się więc, że współza. 
niewa „Liubow Jarowaja" Wydawn:czego. wodnictwo ma sens istnienia nie 
Wiszn:ewskiego. „Optym1Stycz Ze sztuk klasY'ków rosyj- tylko w produkcji. W dziedzi_ 
na tragedia", Wirty „Spisek sldch, które wystawiane bE:dą nie kulturalno • oświatowej tak. 

że przynosi ono wzmożoną i wy. 
skazańców" i „Chleb powszed u nas po raz pierwszy, wymie dajniejszą pracę. Mobilizuje u. 
ni", Simonowa „Czekam na nić należy m. in.: „Szalone pie czestników do wykazania zdol· 
ciebie", Kożewnikowa „Zloty niądze" Ostrowskiego i „Wa- ności, sił twórczych, do szuka. 
potok", Iwanowa „POC:ąg pan s~a Żeleznowa" Gorloego. nia cora.z innych metod pracy. 
cerny", Bułhakowa „Ostatnie Fińał konkursu, w którym Wiele świetlic fabrycznych 
dni", Paustowskiego „Wiecz- wezmą udział wyróżnione %e- nie spełnia jesz~ze całkowicie 
nie współczesny'' (dwie ostat- społy teatralne, nastąpi w War swoich zadań. Działalność ich 
me sztuk.i osnute Sil na tle ty. szawie w połowie listopada. ogranicza sio tylko do iet•iienia 

Na półce z hs' ążlt.anli 

Józef Bok: ,,Na 
Lódzki robotnik pisze o socj~list-ycznym budownictwie 

Uralu'' 
Józef Bok: „Na Uralu" -

pa.mtętnlk robotnika polskiego 
w ZSRR - 1940 -1945 - z 
przedmową Luoja.na Rudnic· 
kiego. Opracował l wstępem 

opatrzył Rafał Gerber. War­
szawa 1949. Państwowy Insty­
tut Wydawni~. Str. 133. 

* • • 
„Zanim społeczne burze 

[przeminą 

w proch się iroasyipią me 
[kości, 

swym życiem kładę jedną 
[cegiełkę 

w braterstwie całej ludzko­
[śd". 

- Tak p:Sze w jednym ze 
swoich wierszy Józef Bok, au­
tor zbioru opowiadań „Na Ura 
lu". W łódzkich fabrykach i 
we wsiach województwa łódz 
kiego popularna jest postać te 
go starego i doświadczonego 
dz:ałacza partyjnego - obec­
nie instruktora rolnego w Wo 
jewódzktm Komitecie PZPR 
w Łodzi 1 zasłużonego aktywl­
sty Towarzystwa Przy jaźni 
Polsko-Rad:nleck:ej. 

Lucjan Rudnicki w przed­
mowie do książki Boka lak go 
charakteryzuje: „Z poW1erz­
chowności, sposobu bycia ! ję 
zyka Boka trudno ';,ylo by u­

zbhżał wieś do m!'ista, bratał w opowiadaniach Boka - te­
chłopa z robot.nikl·~·n". matem jest praca przy budo­

J ózef Bok, urod.zony w l8\iO wie nowych zakładów przemy 
roku we WSli Łysu:>'N1Ci:! w po , . . 
wiecie łowick:m, SY'l wiejskie- słowych • os1edh w taigac'!l 
go murarza. od w.:usn':!g-) dz-:e I górach. Opowiadania te, pi­
ciństwa pomagał ro:lzkom w sane niezmiernie żywo, czyta 
pracy. Gdy miał lat 13. był ro- s.ię z dużym zainteresowaniem. 
botnikiem budowlanym. ("ze-
ladr..ik:em murarsk•m zosta:e Tchną one n:eskalaną, robo-
mając 19 lat. ZaCZYTl:t sie wte cia::-ską prawdą, pokazując ży­
dy interesować zag~dn!<;>n'am: cie i pracę radzieckiego naro­
społecz.nymi i naw:azJje ko'!'?· du i garstki polskich Nbo'ni­
takty z ruchem r'lb·1 t.:1'r;r.y;n. ków. W prostych, a jakże bar­
a po wybuchu W'..e1k!':!l Rewo- wnych i wzruszających sło­
lucji Listopado·Arej staje się wach mów: Bok 0 heroiimie · 
członkiem SDKPiL. Później ludzi, budujących zaplecze bo 
jest funkcjonari•Jsz~m KPRP, haterskiej Czerwonej Armii, o 
wreszcie KPP i pracuj~ w poczuciu współwładztwa ra­
Związku Ro'rn'n.k:Sw n°:'1ych dzieckich robotników. o prole­
i spółdzielc;;·i~c~ Pl!mi':! w!('::-- tariackim :ntemacjonaliźmie­
sze i koresponduje z pr<:są ro- wzajemnym szacunku i rów­
botniczą. W 1922 :-oku „J_{s1ąż- nouprawnieniu wszy~tkich na 
ka" drukuje jeg0 utwór tice- rodowości w ZSRR, 0 praw­
niczny - ,.Gospoiyn: dworu" dziwej wolności, mogącej pa­

Bok osiedla się z rodziną w nować tylko w socjalistycz­
Henrykowie-Uroczu pod Grój- nym kraju. 
cem, gdzie '.!.do";,ywa ogólny Bok szczęśEwie uniknąr ma 
szacunek biedoty wiejskiej, niery nieprzekonywujących 
która wybiera go sołtysem. W frazesów, w którą tak łatwo 
p:erwszym roku hitlerowskiej wpaść początkującemu pisa­
okupacji Bok z ronit i syne.m rzowi, szczególnie. gdy pisze 
przechodzi granicę 1 udaje s:ię 0 rzeczach wie1klch i ~nin­
do Białegostoku. Tam z rodzi-

stalić -- kto to: robotnik czy ną zgłasza sii: ochotniczo na 
chłop? Właściwie jedno i :lru- wyjazd na Ural na budowę ~ 
git!:. ~ynteza obu typów: sze-ltani pisze swój pamiętn:k. 
rzył ideały społeczne robotru- . . 
ków miejsk\ch na Wsi, propa- Tak, jak w powieści AzaJe-
gował chłopski hart w walce wa „Daleko od Moskwy", dru­
z ptt.ec.:wnośclami w~ieście. kowaneł w „Głosie" - tale • 

słych. Szczere : trafne są wy­
powiedz.i Boka - dlatego tet 
łatwo przekonywują. 

Robotnicza Łódź moźe być 
dumna z samorodnego talentu 
tow. Boka. K. ~ 
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Kronika Pabianic Organizacja Pabianicka PZPR włoży cały swój wysiłek ~wa!!.'cia partii 
d . I r .. h I II Pl KC PZPR Dzielnica Śródmiełciet 

W zre O rea IZaCJI UC Wa enum w piątek 0 godzinie 18 

W dniu 21 bm odbyła się wl dotyczących . usprawnienia cji na terenie Pabianic. Pabianicach wykazał niez:>i- w lokalu Komitetu Miejskie 
gmachu PZPR konferencja Jpracy partyjnej, uczestnicy Kobiety należy uaktywnić cie, że towarzysze rozumieją go PZPR przy ul. Limanow 
Plenum Komitetu Miejskie- konferencji powzięli szerg i upolitycznić przez stworze- zadania partii w świetle u- skiego 11 odbędzie się .zebra 

' 90 PZPR w Pdbianicach po- uchwał. • . . , . nie im odpowiednich warun- chwał kwietniowych Plenum nie miesięczne. 
święcona omówieniu uchwał Ko~i~~- ~1e1ski, musi co· ków samomtał~""Ilia, przez KC. Obecność wszystkich oho-

. . . raz sc1sle1 wspołpracować wciągalllie do pracy partyj- Towarzysze włożą cały wiązkowa. 
kwietn10weqo Plenum Komi- z aktywem młodzieżowym nej i społecznej. swój wysiłek w dzieło peł- ---
tetu Centralneqo PZPR. ZMP, co niewątpliwie uspra Przebieq konferencji Ko- mej realizacji uchwał Plenum U ORMO-WCJI 

Na ten temat referat wy- wni działalność tej organiza mibetu MiejskieQ"o PZPR w Komitetu Centralneqo. waga, • 
głooił I sekretarz Komitetu . W dniu dzisiejszym o go-

~~~s~;~:\~~~a~ Pabiani- Dl·ac2ego Pabianice nie zbierają złomu? ~~l~~~a8 ~a:z0yst~1~ędz~~ł:!~ KOMU WINSZUJEMY 

Czv;artek, dnia 26 maja 
1949 r. 

Ożywiona dyskusja wska- • k~":' ~RMO w Ko~~ariacte 
zał. a zebranym jaką drogą na W ramach zakrojone i na lnic to o ake:ii te i jest zupeł- bodajże 2 zł. za kg. Potrzeba Mihc1: ObywatelskieJ. . 

Dziś: Wn. Pańskie 1 . d i, or anizacJ·ę szeroką skalę i obejmują- nl~ cicho. }'oclczas, qdy w in <tylko trochę dobrych chęci. Stawiennictwo oboWlązko 
ezy ~rowa ~ c . g . cej wszystkie dziedziny ży- n·{r:h rniast3.ch przede wszvst Sądzimy, że jak zawsze tak we. 

WAtNIEJSZE TELEFONY party1ną Pabia~ic, ~by osią- cia i qospodarki akcji oszczę kim młodzież zajęła s;ę i tym raz:em nauczycieletwo _,,_ • 
ltraż Pożarna - o gnąc. pełną reahzac1ę uchwał dnościowej odbywa się obec zbiórką złomu, w naszych pa nasze przeprowadzi należy- Nowy rozkład Jazdy 
Koll1,lllariat M.. o. - 63 Komitetu Centralnego. nie w całym kraiu również bianickich szkołach nie cie powyższą akcję. Trudu 
Za..::ząd .Miejski - 66 Praca Komitetu Miejskie- zbiórka złomu. Prasa podaje wszczęto żadnej akcji propa niewiele, a korzyść będzie pOCiągÓW 
P. O. JL - 112 go wi!Ilna być jak najbar- bardzo często wiadomości gc:mdowej w tym kierunku. wielka! Administracje fabryk 
Pogotowie Qi. Społecznej - 10 dziej kolektywna odpowie- dotyczące tej akcji, która za A przecież i u nas po róż- winny wziąść również udział 
~:~:~ ~0~ł~wy - 91 dzialność iednak'za wykona oszczędza.naszej ?"O~J?odarc:e nych kątach nie brak puszek w zbi~rce,_gdyż.nap:wno dy 
P7.PR _ 4 nie powierzonych zadań mu- narodowe1 sporą ilo·sc dewiz po konserwach, blach, dru- &ponu1ą wielką ilosc1ą prze· 
PZPB _ 23 si być nadal indywidualna. Zdgranicznych, za które ·za- tów, kawałów żelastwa róż- różnego żelastwa, blach i dru 

Zarząd Mi?jskl ZMP tel. Praca Komitetu Miejskiego miast złomu (nota bene, spro i;e~o rodzaj'!, zużytych czę- tów. . . . . . 
Nr 143 nie może spoczywać wyłą,·z wadzanego w pokaznych sci maszyn itp. ktore mozna Na tereme Pabiamc istn;e-

Komenda „Służby Polsce" _ nie na barka<:h kilku ludzi, ilościach! możemv nabywać by zebrać. je składnica złomu, którd 
teL or 6. którzy niejednokrotnie nie inne potrzebne nam artyku- Gdyby sprawa ta była do- wierzymy, także dołoży sta­
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Kino „Polonia" „Za-

mają czd.6u na kontrolę wv- ły. statecznie spopularyzowana. rań w przeprowadzeniu tej 
konywa;nej przez siebie pra· Wiemy wszyscy dobrze, otrzymalibyśmy z terenu P::i akcji i porozumiewając się 
cyi Należy wciąqnąć do że po naszych podwórkach, bianic na pewno kilka wago z nauczycielstwem i fabryka 
współzawodnictwa jak nai- śmietnikach, na dziedziń nów wartościoweqo surow- mi omówi techniczną stronę pomniana wioska" - film 

produkcji amerykańskiej. 
Dla młodzieży dozwolony. 

większą ilość towarzyszy„ cach fabrycznych, częs~-; ca, za który składnice płacą zbiórki. J.b. 
, . . . jeszcze po droqach i polach, 

Kino „Robotn~k" wyświet­
la film pt. „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" pro 
dukcji radzieckiej. Dla m.ło­
dzieży dozwolony. 

Szczeg~lm~ tros~hwą .óplC walają się najprzeróżniejsze Mu ze u m M. • k. 
ką - zqodme stwierdza1ą t~ przedmioty z żelaza i blachy. 1 e J s 1 e 
warzyszie - trzeba otoczyc Nie tv!ko, że zajmują niepo- . . . 
TPPR, _aby ~ ten spo~ób roz tr.:ellr.ie niiqsce. ale niszcze W dmu 20 maJa rnm~.ł ~25, przeważnie młodzieży 
s~.e~zyc wśrod czł~nkow ~ar ją, podC"Zas qdy 1.ebrane, rok od uroc~y.ste.go otwarcia szkolnej. Do Muzeum przy­
tn i mas .be7.pr!rtnnych _wie- prz:etopione i pnerobione na Muzeum M1eJskiego w Pa- jeżdżają również wycieczki 
~zę o Z~ląz~u Radz~eckim, o maszyny, narzedzia i przed- bianicach. Zgromadzone tam młodzieży szkolnej z okolicz 
ieqo os1ągn1ęcach. _i s1.1:k~·~: mioty codziennej potrzeby eksponaty, to niezrabowana nych wsi. Przeciętna frek­
sa;ch, co i:o_qł~bi i zac1esm moqłyby z powodzeniem przez Niemców część zbio- wencja zwiedzających wy­
więzy przy1a.zni _z . naszym przyśpieszyć tempo naszej rów b. Muzeum Polskiej Ma nosi 92 osób dziennie. 

-0--

Redckcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
t~l. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

potęznym so1uszmk;em. odbudowy. cierzy Szkolnej, Polskiego Muzeum otwarte jest we 
Mówiąc o uchwałach KC .!c·,li < i;·:."11l o teren Pabid Towarzystwa Krajoznawcze wtorki i czwartki od godz. 

------------------------- go oraz eksponaty przydzie- 17 do 20 i w niedziel:; od 

Tydz.len' Towarzystwa Burs -1 Stypendio' ,11 1ane przez Referat Kultury godz. 10 do 13. 
Sii • Jl ~0S~tuz~~r~~~ro~~;eaz ~~r~i:d M~~~~cz:!ż:~~ą ~~:~z;~ 

• y./ dniu dzisiejszym odbę-1 Ob. Dyr. Pawłowski Leo- I Nowaka Józ_efa. .Wiński~QO Miejski. uprzednim ·porozumieniu sie 
dzie się w Pabianicach zbi-ór p0l<l wpłaca zł 1.000 i wzywa j Z:e:ic na, Md iew.sk.1eqo W1tol Że Muzeum jest potrzeb- z Kustoszem. W miesiącaeh 
ka uliczna na rzecz Towarzy ob. ob. dyr. Lebrechta Wła- c''' Wencla Zyqmunta. ne, świadczy o tym frekwen letnich lipcu i sierpniu Mu-
stwa Burs i Stypendiów. Ko- dysława, dyr. Millera Aloi- Oh mecenas Kwaśniewski cja zwiedzających. Od .dnia zeum jest nieczynne. Odby­
mitet Obywatelski Obchodu zeąo, rir Wie. rzbickieqo Ro-

1 

wpłaca zł .1.000 i w_zy~a ob. otwarcia do dnia 20 maja wa się wtedy dezynfekcja i 
Tygodnia apeluie do spale- maM dr. Syqniewicza Jana ob. Krystyne Dz1emakow- 1949 Muzeum było otwarte porządkowanie eksponatów. 
czeństwa o nieszczędzenie ob. Gawryłowa Wołdzimie- ską. Jerzeqo Jarosza i Sere- przez 191 dni i zwiedziło je Opłata za wstęp · wynosi 
ofiar na len szlachetny cel rza. Baniewicza Ryszarda, gnickiego Józefa. S. F. 17509 osób, w tym młodzie- 20 zł, dla młodzieży 10 zł. 

O godz. 10-ei przed połud- ży było 10492 i dorosłych Wycieczki korzystają z 50 
niem mł0dzież szkolna prze- C,-;,••tel1"iCH D~S7.ą 7017 osób. Wycieczek było proc zn··k· • - . iz i. JM. maszera je ulicami miasta z ___________ mil ___________ _ 

tranoparentdmi propagujący- K d Z ądowi 'Aiejskiemu 
[~E!~~r~:;;y·~:: "~~h ~:~"~!„~~~~;~;~~\ ~~~.~"~,:.~:'~"~~";'';.,";,: Wa I kta. · z an~lft ab etydzk~ em 
w sali Straży Pożarnej od<hę leży bez wątpienia ul. Gro- wy. na erenie pOWIO U Slera Z :ego 
dzie się publiczna zabawa lu belna. Można śmiało powie· W zimie, kiedy chodniki 
dowa na którą Komitet Miej dzić, że dziennie przechodzi przyprószy śnieq, ludzie wra 
ski Tygodnia zaprasza wszy- wspomnianą ulicą w!ele 'Y· cają z pracy 9romadkami, 
stkich mieszkańców naszeoo sięcy osób. środkiem jezdni. unikają:: 
miasta. Grać będzie dobom Stan zaś dl:idni!ków na tej chodnika „pułapki". 
wa orkiestra taneczna. Ń ulicy i tak już bardzo wąs- Aby zaradzić temu są dwa 

* "' • kiej pozostawia wiele do żv wyjścia: albo naprawić chod 
Dowodem zainteresowania czenia. Dwu-płytowy chod- nlki, ku bezpieczeństwu i i.a 

i zrozumienia dla akcji pn.>- nik nie może pomieścić dowaleniu kilku tysięcy robo 
wadzonych przez TBS są licz wszystkich zdążających lub tników, albo zmienić nazwę 
ne i w rć:i;nych formach skh1 pawthca jących z pracy. Chl~ ulicy Grobelnej na odpowied 
dane ofiary pieniężne na dniki są powyrywane, qdzie· niej.szą do jej stanu, miano-
rzecz tego Towarzystwa. nieqdzie zastąpione brukiem wicie na „Wybohstą". 

Pop11t111111-r1 sposobem de- z „kocich łbów". W dni desz Stały czvtelnik „Głosu" 
klarowania ofiar pieniel- czowe w wyrwach i dziu- ST. M. 
nych jest tak zwany łańcuch rach stoi woda lub błoto. (Nazwisko i adres znil-
ofiar. Wjazdy do fabryk są znisz- ne Redakcji) 

Ofiarodawca wzywa za po 
średnictwem prasy swych N • I ' • 
przyjaciół i znajomych, ci z o w 1 ma ur zys c 1 

Pierwszy etap walki z.analfa-1 ta bardzo męczy staruszka, 
betyzmem roopoczął się w po zaproponował mu opuszcze­
wiecie sieradzkim w pierw. nie sali. Ale staruszek od­
;;;zych dniach listopada ubie. czekł: „chcę przynajmmeJ 
głego roku. Już w połowic umrzeć nie jako analfabeta" 
~rudnia uruchomionych było ro krótkie zdanie zamyka w 
46 kursów, na których pobif 1obie cały sens walki. Staru­
rało naukę czytania i pisania >zek bowiem mimo, że liczy 
t.186 analfabetów. Zorgani. 1owyżej 60 lat. nie miał moż 
z?waniem tych kursów zajął naści nauc~~yć się czytać i pi­
>ię Inspektorat Szkolny, któ 3ać. Dopiero dziś, gdy Rząd 
rer:-·1 pomogła Społecrzna Ra T..udowy postawił przed sobą 
:la do Walki z Analfabetyz- jako naczelne zadanie bez. 
mer · oraz prezydium ·rompromisową walkę z ana!. 
Powiatowej Rady Narado. "abetyzmem, dopiero dziś 
wej. Jtwa~ły się wrota do wiedzy. 

Z ogólnej liczby 46, 35 Sanacja pozostawiła nam 

Godz. 4.31 Zduńska Wola 
- Lódź Kaliska. 

Godz. 6.16 Lublin - Po­
znań (pośpi:i~irny). 

Godz. 6.29 tegań - L0dł. 
Kaliska. 

Godz. 6.52 - Lódź Kalis­
ka - Zduńska Wola. 

Godz. 6. 59 Zduńska Wo­
la - Lódź Kaliska. 

Godz. 7.43 Jelenia G6ra­
Kudowa - Warszawa Gł6~ 
na. 

*Godz. 7.49 Łódź Kaliska 
- Kudowa. 

Godz. 8.10 L6dź Kaliska 
- Częstochowa. 

Godz. 8.50 Inowrocław -
Lódź Kaliska. 

xGodz. 9.04 Lódź Kaliska 
- Sieradz. 

*Godz. 9.29 Kudowa -
Lódź Kaliska. 

God::. 10.55 Warszawa 
Główna - Jelenia Góra. 

Godz. 11.48 Poznań -
Łódź Kaliska . 

Godz. 13.28 Zdui..ska Wo­
la - Łowicz. 

Godz. 14:.02 Łódź Kaliska 
- 7duń-~ka Wola. 

Godz. 14.22 Poznań -
Lublin (pośpieszny) 

Godz. 16j)7 Łódź Kaliska 
- Zduńska Wola. 

Godz. 16.20 .Telenia Gó­
ra - Warszawa Główna. 

Godz. 17.19 Łódź Kaliska 
- Inowrocław 

Godz. 18.27 Zduńska Wo­
la Głowno. 

Godz. 18.42 - Łowicz -
Zduńska Wola • 

Godz. 18.46 Częstochowa 
- Lódź Kaliska. 

xGodz. 20.03 Sieradz -
Łódź Kaliska. 

Godz. 20.48 Zduńska Wo­
la - Łódi Kaliska. 

Godz. 21.16 Warszawa 
Główna - Jelenia Góra-~u 
do wa. 

Godz. 21.41 Jelenia C.)r:i 
- Łódź Kaliska. 

Godz. 21.48 Łowicz -
Zduńska Wola. 

Godz. 23.09 Łódź Kaliska 
- żegań. 

* Kursuje od 29 czerwca 
do 31 sierpnia. 

x Kursuje w nied.zlele 1 
dni świąteczne oJ :; czerw­
ca dl, 4. wrzu.dn!a. kolei wpłacając pieniądz~ . . ś 

wz;ywają do deklarowania . Vf .JednohteJ .szkole. red przedmiotów podstawowych 
sum dalszych obywateli. w n~eJ im. JędrzcJ~ śmadec- ale także z zagadnień Polski 
ten spooób powstaje coraz kiego do egzamii:ów matu- Współczesnej młodzież od­
to szersze c1-0no ofiarodaw- ralnych przystąpiły 24 oso- powiadała rzeczowo i zdecy 

kursów odbyło się na wsiach v spuściźnie tysiące analfabe 
Tutaj miały one szczególnif .ów. Tych wszystkich jak 
ważne znaczenie. iajszybciej wyleczyć musimy 

Nie rzadkie były wypadki. ~ich wielkiego kalectwa, mu ___ „ _______ _ 
że na jednej ławie siedział oj >imy doprowadzić do tego. 
ciec z synem. Zdarzył się 1by każdy z nas mógł w dniu 
nawet wypadek. że na kurs święta Oświaty, Książki i 
prrzyszedł staruszek, któremu Prasy w roku 1950 z dumą 
nie dopisywał już wzrok. Wy 1a•viedzieć: „w Polsce nie ma 
kładowca widząc. że nauki' ,„; iPcheg-o ::inalfabety"-

cńw .a szlachetne cele Towd by - w tym dzieci robotni- dawanie. 
rzystwa zostają poważnie za cze stanowiły 38 proc„ inte- Egzamin maturalny złoży 
silone. W ramach Tygodnia ligencji pracującej 50 proc. li: Jan Boniecki, Jerzy Dą­
Bu.r.s i Stypendiów łańcuch Egzaminy odbywały się browski, Włodzimierz Du-
ofiar rozrasta sie z każdym w atmosferze pogodnej dek, Włodzimierz Durajski, 
niemal dniem. . życzliwej. c ł 

Ob. Edward Wendler wpła Przewodniczącym Komi- zes aw Janeta, Lucjan Jóź 
ł 2 OOO · b b wik, Jan Koniński, Jan Mag 

c'.1 z . . i W?'~d o o . sji Egzaminacyjnej był ob. nulski. St<>nisław Maliszew-
i\:ochow1cza Kazimierza, Wa dyrektor Witkowski, delega 
rzonke_ A_dam. ,a. ,Ropeqę .ste- tern Kuratorium Szkolnego ski, Mikołaj Michalski, Wi­
f 1- l k F 1 k to1 • Miller, Ed·„ ard Pacho! 
:3nil ' o rns!ns ieqo . e i sa, ob. prezydent miasta Sule- czyk. Marian Pawełoszek, 

KomcrowEkieqo Stamsław~, jawa z ramienia partii był Zdzisław Pi·etras, Walde-
Trzas.kę Wacława, Lubon- ' b p ', -
k' L d 'k St tkiewi- obecny ob. Orell, a o . av.:- mar Podgórski, Jan Przed-
~z~ej~• tr~i~io,aJaku~owskie łowska, _jako przedstawiciei majski, Tadeusz Przycho­
qo Euqeniusza, Wendlera społeczens!wa. . dzeń, Mieczysław Stępnik, 
Stanisława, Sliwińskieqo ~auczyc~elstwo me szc~ę~ Henryk Wicha, Jan Wiś-
Włady.;ława, Prz:ewdzięka dził~ v:ysiłku, by mł~dz1ez niewski, Józef Wojnarow-
Tqnaceqo, Karbowiaka Kon- nalezyc1e przygotowac do ski, Mirosław Zaborowski, 
s·tanteut;). Zawadzkieao Kazi- egzaminów. Toteż na wszel- Zdzisław Zagórowski i An­
m~ 

1 
kie pytania nie tylko z d,·zai 7.~w~i-171.rL im. 

CE]'lNm om,oszF.~ 
w dzienniku .m.o~ PARIANlC" 

Za jednostkę obłicz~ntową jla ogtoszeil wymiaro. 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość l tamu (szpalty) 
W tekście I za tekstem - 6 łam<\~ oo 45 mm. 

Ogłoszenia drobne llczv się l;a "łowo 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
Od i do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm t 60 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 
100 proc 1rożej. 

Wędrówka 
po wo!ewództwie 

PIOTRKÓW 
Z inicjatywy zespołu arty 

stów powstał w Piotrkowie 
Teatr Kukiełek .. Sezam". 

Sekcja plastvczna wyko­
nała już lalki. Są one różnej 
wielkości - poczawszy od 
zmechanizowane.i kukły, a 
skończywszy na malutkich 
laleczkach. 

KROSNIEWICE 
Zarząd Miejski w Krośnie 

wicach powiat kutnowski 
przystąpił do reppr11cji ulic 
i chodników w nobliżu tar­

Oglosz<>nl11 w numerach n!edzielnvcb I 
o 50 nroc_ drożei 

światecznych gowicy i stacii koleiki wąs-
~ kotorowcj. 



Itr. ł 

GL&vTEATR 
P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

Dtlł o godz. 15 „MŁODA GWAR 
l>IA" A. Fadiejewa. 

O godz. 19.15 po raz oatatni lto­
snedia najwyh!tndejszego dramato­
pisarza h1oszpaflsldego Lope de Ye­
ti pt. „PlES OGRODNIKA", 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyt1akiego 34. 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Trau1Ntta 18 (Gmach 

O. It, z. ' Z.). 

Dzi$ o godzinie 19 doskonała 

franc~ska komedia E. Augier I J. 
landeau pt. „Zięł pana Połrler". 

Wszystkie miejsca 1przedane. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Cod2!łennie o godz. 19.15 kome­
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL­
NOSC PANI DULSKIEJ" z udzia­
łem Jadwigi Chojn.ackiej. 

IEA TJI S:OMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Plotrkowsk• 2ł3 

„DZWONY Z CO~Nf!VILU!". 

PŁYWACY ŁÓDZCY 
rozpoczynają rozgrywki o wejście do ligi piłki . wodnej 
Do wielu lig, jakie już posiadamy, dochodzi jeszcze jedna stuprocentowym faworytem 

- liga pliki wodnej. Już w najbliiższą, sobotę rozpo- na mistrza w roz.poczynają­
czynają się rozgrywki o tyt11ły mist:rrz:ów okręgowych, któ- cych s:ę mistrzostwach okrę­
rzy stoczą między scbą, pojedynek o wejście do ligi. Do ligi gu będzie młody zespół pły­
wejdą tylko 4 drużyny, z biegilem zaś czasu liczba ich zo- waków ZwJązkowca - Zry­
stanie powiększona do 10. Mistrzostwa roz~rywane będą wu. 

Na zakończenie dodajemy, nie co roku, lecz co dwa. Jata w SC'l;Olllie lcmim na dużej pły 
walni. że we wszelkich sprawach . do 

Wlóknia.rz, Włókniarz (Zgierz) tyczących wyżej wymienio­
- Związkowiec Zryw, AZS - nych rozgrywek należy z:wra­
YMCA. cać się do kapitana sportowe-

Rozgrywki o tytuł Mistrz.a 
Okręgu Łódzk!ego rozpoczy­
nają się w sobotę 28 bm. na 
pływalni letniej w Zgierz.u i 
trwać tu będą dwa dni w so­
'~ę i w niedzielę, pozostałe 
r:aś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzk!ch. 

Losowanie rozgrywek odby­
ło się 24 bm. i dało następu­
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu grają 
o godz. 17: Chemia - Włók­
niarz (Zgierz), AZS - Związ­
kowiec ~. ŁKS Włókniarz 
- YMCA. 

W niedzielę 29 bm. na tejże 
pływalni o godzinie 11 gra.ją: 
Chemia - AZS, Włókniarz 
(Zgierz) - ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec Zryw - YMCA. 

Przechodząc do omówienia go ŁOZPW ob. Kuciewicza 
szans poszczególnych drużyn I WUKF w Łodzi, ul. Curie­
stwierdzić należy, że prawie Skłodowskiej 28, tel. 211-65. 

Nasz poradnik tur?JStJ.lC'Zll>J 

Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 

Kto ma czas wolny powinien skorzystać z nadarzającej się 
go spędzić obecnie poza mia- okazji i wziąć dzisiaj udział w 
stem, aby odetchn!j.Ć świeżym wycieczce turystycznej, którą 
powietrzem i wytchnąć po pra. organizuje sekcja kolarska. 
cy przy warsztacie czy biurku LKS Włóknin.rza. do lasów 
'l'urystyka czy to piesza, czy Skierniewickich. 

TEA n „OSA „ W poniedziałek 30 maja o 
Traugutta I tel. 272-70 (od.z. 18 W Łodzi grać będą.: 

kolarska jest niezastąpiona, Trasa wyciccili: Lód~ -
jeśli chodzi o odpoczynek uer Stryków - Głowno - l..yszko­
wowy, rozryw.kę i sport dostęp wice - Zwierzyniec. Wyjazd o 
ny dla w~zystkich, toteż wszy. godzinie 7 rano sprzed loka.lu 
scy posia.dacze rowerów winni klubu (ul. Piotrkowska 72) .. 

„ „Włókł!Prz'' (Zgierz) - AZS. 
Ostatnłe dni „Szalonego ryceru Zwią.~wlec Zryw _ ŁKS 

Będziesz mógł nauczyć się szermierki 
w czasie trwania mistrzostw kohieąch 

Z końcem mlesdąca „Sza Włóknian, Chemia - YMCA. 
lony rycerz" •!=hodzl z programu. We wtorek 31 maja o godz. 
w pełnych próbach arcywesoła 18 gra.ją: Chemia _ Zwiazko­
l:omedia J. Tuwima „Jadzia wdo- wiec Zryw, Włókniarz (Zgierz) w dniu 29 bm. w czasie trwa-1 będzie mógł na miejscu zap~sać 
wa" z niezawodnym Władysławem _ YMCA. AZS _ ŁKS Włók nia mistrzostw szermierczych Eię na najbliżSzy kurs szerm1er. 
Walterem w jednej z ról. ,,Ja- niarz. kobiet, por. Urbański przepro- czy, Młodzież szkolna może się 
dzia wdowa" zostanie wystawio- W środę 1 czerwca 0 godz. wadzi pokazową. lekcję szermiec %a.pisywać u wychowawców Kul-
11a na otwarcie sezonu letniego w 18 grać będą: Chemia _ ŁKS ki, przy udziale zawodników • tnr Fizycznej w własnych szko. 
ogródku dawnej .. Bagateli" ------------- AZS~u i LKS-Włókniarz. Wy. 

1
· h_ 
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Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 

Wychowanie fizyczne podnosi stan zdrowotny ka.Mego oby. 
watela, toteż WF i Sport otaczane są w Polsce specjalną ople 
ką władz państwowych. Na rojęciu fragment ze Zjazdu Ko­
larskiego Listonoszy w Warszawie, który cieszył się w sto• 

Hey wielkim zainteresowaniem 

· ~-„,~ 
Ozl.sie.sze 1·mprezy... kłady na. temat szermierki po- ac 

prowadzą ob. Laskowski oraz ---
Kalendarzyk sportowy 

ezień ,dzisiejszy przedstawi$. 
I Dastępująco: 

na dwaj olimpijczycy, dr. Nawroc-
się ki z Katowic i dyr. Banaś z Lo. 

,dzi. 

·Igrzyska spor owe młodzieży 
r '".· . , ' · , • 

ADRIA - „Symfonia Pastoralna· l'IŁKA NOtNA: 
Każdy zawodnik szermierki 

BAŁTYK - „Czamy Narcys" • Stadion Z.KS · WMkniarz godz 

IJAJKA - „Jasna Droga', 18 - za.wody o mistrzostwo li~ Dzisiaj generalny trening 
GDYNIA. - Program aktua.ino- gi pa:As~owej pomi@dzy ŁKS gimnastyków 

'c.i ktaj. i za.gr, Nr ~. „'M:ali i:WJóJmta,rJ!em a . LMhf•, pQprze. Związkowca,Zrywu 
ogroduicy" - kolorowa kres- clzone przedmeczem. 
kówka.. I ·Zawody o mistrzostwo kl. A: J?zisi~j ? godzini~ 11-tej na 

HEL _ (dla. młodz.) „Czaro. (!kręgu łódzkiego: godz. 11.ta - bo1skuZw1ą.zkowca·Z~yw:1 w Par 
dzie 'skie ziarno". 1>tadion ŁKS Włókniarza: ŁKS lu Ludow~m odbę~~1e .s1ę gene-

J ... !:włókniarz m - Lechia (Toma- r lny trenmg sekCJl g1mnastycz 
MUZA - „Za Wami póJdll Inni · sZów); godz. 18-ta - boisko w l!ej w związku ze zbliżającym 
POLONIA - „Cumy Narcyi:" .. Zgierzu: Boruta. - ZZK (~olusz I ię wyjazdem do Warszawy w 

PRZJi:DWIOSNlE - „Za Wami ki); boisko w Tomasz0W1e - celu wzięcia udziału w igrzys. 
pójdą Inni". Zwlłzkowiec - ZZK (?.ód!); bo-j • . 

llOBOTNIK - „Podróż w Niezna· 113ko w Piotrkowie: Concordia - kach sportowych orgamzowa· 
ne". :włókniarz (Zgierz). tych z .okazji Kongresu Związ... 

ROMA - „:Renegat". ków Zawodowych. 
REKORD - Daleka Droga" dla LE ...... OAT"' "''"~a • W · · d · d 

" A.o. ,LU;,• ... „ .n.n.. razie mepo•o y tremng o · 
młodz„ dla doro~I. „Noc Grud· W Pabianicach o godz. 10-tej . . . 
niowa" -·'b d . . d t będzie się w hah przy ul. Pogo-

• vu ę zie 111ę wumecz owarzy· 
STYLOWY - „Skarb Tarza.na". 'eki na stadionie PKS pomiędzy JIOwskiego 82. Obecność wszyst. 

dla ~odz„ dla oi~ro~!· „Nlepo· zespołem gospodarzy a. drużyną kich członków sekcji obowiąz· 
trzebn1 mogą. odeJŚÓ • ŁKS Włókniarzem. kowa. 

SWIT - „Rzym Miasto Otwarte" . 
TATRY - „Cygański Tabor" 
TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 

kówka w naturalnych kolorach. 
WISŁA „Zawieja" dodatek 

„Wysclg kolarskd Praga - War 
szawa". 

Wł.óKNlARZ - „Zawieja" doda· 
tek „Wyścig kolarski Praga -
Warszawa." 

WOLNOŚĆ „Konik garbu. 
Bek", kreskówka. w natural­
nych kolorach. 

ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

TABELA WYGRANYCH 56 LOTER li 
Ili-ci dzień ciągnienia 1-szei klasy 

Wygra.na 200.000 zł padła na Wygrane po 16.000 zł padły 
Nr 85327 w Katowicach. na Nr Nr: 2312, 7039, 8984. 

Wygrane po 100.000 zł padły 13226, 13374, 20477, 27678, 
na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 33655, 40353, 49369, 5187:3, 
39798, 49447, 53356, 56385.152659, 52739, 61297, 62522, 
75665. 66767. 71853, 72801, 74872, 

Wygrane po 40.000 zł oadły 180032, 8.0516, 85899, 86124. 
na Nr Nr: 8727, 11273, 20983, 87657, 89 304. 
73466, 84 209, 90373. --<>--

Szkoln•ctwa zawodowego C. z. P. Włókienniczego w ł..odzi 

W dniu 30 1 31 maja. 1949 r. na stadionie ŁKS Włókniarz jest 19 zl'spolów, z różnych 
Al. Unii Nr 2, spotka się młodzież sport)'Wa z całej miast przemysłowych Polski. 

Polski 1 pQd protektoratem Generalnego Dyrektora Cen_ Z uwagi na to, iż wśród zespo 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego ora.i: Nar:zel- łów zgłoszonych je~t wiele ta_ 
nego Dyrektora Socjalnego i władz Działu Szkolnictwa kich, które .iuż zuecydowanie 
Zaw<>dowego1 walczyć będzie o palmę pierwszeństwa. w III pretendują, do . tytułu mistfi'a 
Ogóln.cipolskich Eliminacyjnych Igrzysko.eh Sportowych, w takiej ezy innej koukuren· 
Działu Szkolnict}Va. Zawodowego CZPW!. w Łodzi, cji, należy ocze1dwae bardzo 

. . . ciekawych zawouów i eruocjonu 
Ka p~czet zawodów ~ło~ą, ~ię skok w dal, b ieg na prtcłaj j cvch zma ań młodych ;por. 

nastwuJące konkurencJe: szer- 1000 m, rzut granatem, bieg z 'tą · ó g · 
) k d . owe w. 

mierk~ (walka bagnetem : przesz ·o ~mi. Spośród licznych nagród, pu-
z gier sportowych: siatka, Pływanie: l'ztafeta strlem cha.,.o· . d 10 ó d . .ć 

k , k ·łk · 11 - „- . t .I' t - w 1 yp m w uza częs 
koszy ow a, p1 .a n~zna. 'nsyczn:--m. ;ix-<>_ m._ sz a ~ta 11 ~ jest przechodnia i zdobyta już 

z lekkoatletyki: bieg TIR 100 lem dowolnym :ix2;' m, rndy-w1 w ubiegłym roku na ogÓlnopol 
m! sz.t.afota 4xl?O . m, sztafeta dualne 100 m stylem . kla~~·cz· skich igrzyski:1eh sportowyc~ 
ohmp9s-ka, pchnięcie kulą,, skok nym, dow?lnyro, gr':lnctowym, organizowanych w ramach wy. 
wzwy21. ornz sko"ki z trnmpoliny. sta Ziem Odz rska.n eh e 
Na wielobój junacki złożą, eię: Jak do tej pory zgło~zonrch W~awiu l Y w. 

O . 66 - - - :hlłodzież Lodzi, ma. nie tylko 
99 Qft•UJO UJQ fO§ft/IO rr~rezcntować SWO szkol\", ale 

Korty temsowe przy UL Tramwajowej F~sini:~n:!ia~~0n~;;h put~~~~~: 
'nie nadal·ą się narazie do UŹ'1tku mMrzów, • zdobyt~;ch w 'ubieg· 

~ łym roku. Do tej gnipy zespo. 
W związku z zamieszczoną wiosnę Zarzą,d klubu będzie łów mo?.nn- zalicz.•6 zespoły: 

przez nas niedawno interpela. mógł przystąpie .Po ich grun. Lego Gimnazjum Przemysłowe 
cją. miłośników tenisa, a doty- townego remontti. Nie znaczy go PZPWł. w Łodzi, I·szego 
czącą kortów tenisowych byle. to jednak, aby przez to mieli Gimnazjum Przemysłowego 
go KS „Tramwajarz", które ucierpieć chętni do gry w tcnL PZP Jediwabniczo.Galit.ntcryjne 
obecnie przeszły pod opiekę sa. „Ogniwo" po~iada liczną, go, a przede wRzystkim zespół 
ZKS ,„Ogniwo" otrzymaliśmy 300 osobową sekcję tenisową, Gimnazjum Przemysłowego 
na.stępujące wyjaśnienie: która trenuje regularnie na kor PZPW ze Z~icrza, który w u· 

Korty b. klubu „Tramwa.· tach w Parku Ponintow•kiego, biegłym roku z bardzo ładnymi 
jarz" wymagają. bardzo po«a:7. z których w małym bardzo wynikami, zdob~·ł tytuly mi. 
nych inwestycji i nie nadaj~ stopniu korz~·,tają, nicstety,

1

«trzów w wi<'loboju junackim i 
~ię do użytku w chwili obecnej. właśnie akademicy. w sztafecie 4xl00 m, oraz szta 
Dopiero w pr.zyszłym roku na fecie olimpij~kiej, 
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Tragedia Amerykańska 
- Panowie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowił~ 

wyrok? 
Powstali Wlęc, żaden z ruch jednak nie spojrzał na Clyda 

ani na jego obrońców, co Belknap uznał za fatalny progno­
styk. 

- Przegrana! - szepnął do Jephsona. Uznany za 
winnego, na pewno. 

Pier~zy sędzia oznajmił: 

Nie będzie s•ię przejmował... A jednak„. Sprawa apela­
cyjna„. A jeśli jej nie będzie? $mierć! Koniec wszystkie­
mu„. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dn1 i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjawy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraź­
niejsze, potężniejsze.„ jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewodniczącym, Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie - kwadratowe, o ciężkich poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach. Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze­
chce pomóc? Może Griffithsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra­
wę? Byłby to koniec wszystkiego„. Oby się udało! O, Boże! 

o matce. Dowie się o wszystkim, bo przecież ci wszyscy dzien­
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu po to żeby 
jego nieszczęście rozmeść po całym świecie„. Co po~iedzą 
na to Griffithsowfe - stryj, Gilbert? A Sondra„. Ani słowa 
od niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zeznań, że 
głównym motywem całej tej sprawy była wielka miłość jegJ 
ku niej„. I ani słowa! Teraz już, oczywiście nie otrzyma od 
niej ani jednego upragnionego słowa - od niej, która go 
m1ała poślubić i uszczęśliwić„. 

Tłumy już spoklljne, okazywały wielkie zadowolenie. 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 

Jephs.on siedział i patrzył na wszystkich, Belknap za§ 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo, a Mason i jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma­
ską niena•turalnej powagi. - Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro­

dni pierwszego stopnia. 
Clyde osłupiał starał sję wszakże utrzymać spokój, pa­

trząc prosto w oc~y sędziom prawie bez zmrużenia powiek. 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy go w głębokiej qepre; 
sji, dodał mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie­
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po­
czątku do końca była prowadzona nieformalnie i nierzetel­
nie. Kierowało nią uprzedzenie 1 ruechęć, a tolerowane były 
napaści i niepohamowany tupet prokuratora, który folgował 
sobie przed całym sądem, co nie uszłoby mu w innym ze­
spole sędziowskim. Ale w sądzie apelacyjnym, to już sprav.:a 
gwarantowana, chociaż nie wiadomo jeszcze, kto ją będr.e 
prowadził. Przyporrunając to ~?bie Clyde noci9'<7Ał $.ie. 7.e te­
raz nie warto sie DrzeiI"lnwJ 

Szczęki mu się z.lekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

- Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego glo­
sowania, a Jeiphson przechylił się i szepnął: 

- Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie wy­
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona. tylko jednomyślne 
„Tak" wpadało mu· do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń­
cy? Patrzył na nich - na tych wielkich i tych małych. Wy­
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za­
bawki. o twM7.ach ~e starej kości i;łoniowei. Naraz oomyślał 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zapytandem, 
c~y nie można by odłożyć odczytania sentencji wyroku do 
piątku, lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne o ile 
nie znajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli ~ażąda 
tego obro~ca, got?w jest wysłuchać powodu, a jeżeli będzie 
wystarczaJąco wazny, odłoży do piątku, w przeciwnym razie 
sentencję wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko mvślam:!. 
Ws.pomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będziie my­
~lała i jak to przyjmie. Pisywał do niej regularnie zapew­
niając z~wsze, że jest niewinny, że nie p·owinna wie~zyć bez~ 
wi;ględme temu, co wyczyta w gazetach. Jest pewien. że bę~ 
dzie uwolniony. Właśnie rlziś hPJl.7.iP skłaclał zeznanie - -ol„ 
sal w ostatnim liiścili: 1 , ,:).021 ił8 


